
(B) Okręgowa Komisja Wyborcza nr 34 w Krakowie 
— Nowej Hucie dokonała rejestracji zgłoszonych przez 
Wojewódzki Konwent Wyborczy kandydatów na po
słów do Sejmu PRL. Spośród nich wybierzemy 13 paź
dziernika posłów na Sejm PRL IX kadencji:

SPOŚRÓD NiCH WYBIERZEMY
13 PAŹDZIERNIKA POSŁÓW DO SEJMU PRL

MANDAT MANDAT MANDAT MANDAT

1. Stanislaw BA- 2. Wiktor KOS-
RANIK, lat 49 
wykształcenie śre
dnie techniczne, 
mistrz w Kombi
nacie Metalurgicz
nym HiL, zamie
szkały w Krako
wie 

MAŁA, lat 41, wy
kształcenie zawo
dowe, mistrz w 
Przed siębiorstwie 

Budownictwa 
Przemysłowego 

„Budostal 3”, za
mieszkały w Kra
kowie.

1. Jerzy JAS- 
KIERNIA, lat 35, 
doktor nauk pra
wniczych, sekre
tarz generalny Ra
dy Krajowej Pa
triotycznego Ru
chu Odrodzenia 
Narodowego, mie
szka w Warszawie

2. Ignacy MAR
KOWSKI, lat 51. 
¡nżynier górnik, 
dyrektor Kopalni 
Soli „Wieliczka” 
zamieszkały w 
Wieliczce.

1. Stanisław MA
ZUR, lat 44, mgr 
historii, nauczy
ciel, prezes Krako
wskiego Komitetu 

Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludo
wego, zamieszkały 
w Krakowie.

2. Mieczysław 
KUBIK, lat 52, 

wykształcenie 
podstawowe, rol
nik, własne go
spodarstwo rolne, 
zamieszkały w 
Grębocinie, gmina 
Nowe Brzesko.

1. Mieczysław 
STACHURA, lat 
60, mgr nauk spo
łecznych, dzienni
karz, ząstępca kie
rownika Zarządu 
Regionu Stowa
rzyszenia PAX, 
zamieszkały w 
Krakowie.

2. Franciszek 
MAMUI.SKI, lat 
43, technik mecha
nik, zastępca prze
wodniczącego Za
rządu Oddział« 

Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia 

PAX, zamieszkały 
w Krakowie.

WYBORY
^ROZUMIENIA 
NARODOWEGO

Po pierwszym etapie
(B) Zakończył się trwający z gó

rą miesiąc okres społecznej konsul
tacji osób zaproponowanych przez 
Wojewódzki Konwent Wyborczy na 
kandydatów do poselskich manda
tów. Przypomnijmy, że osoby te 
wyłonione zostały spośród kandy
datów zgłoszonych przez uprawnio
ne organizacje polityczne i społecz
ne. Instytucja konsultacji — co rów
nież godzi się przypomnieć — kan
dydatów na kandydatów do manda
tów poselskich zastosowana została 
po raz pierwszy w naszym prawie 
wyborczym do Sejmu.

Jak wyglądają efekty pierwszego 
etapu kampanii wyborczej do Sej
mu PRL w naszej dzielnicy? Ogó
łem odbyło się 7 obywatelskich 
spotkań konsultacyjnych, w któ
rych przedstawiło się 13 kandyda
tów na posłów (w całym okręgu nr 
34 odbyło się tych zebrań 13). W 
czasie spotkań w dzielnicy średnia 
frekwencja wahała się w granicach 
od 220 do 250 osób. W czasie zebrań 
zabrało głos 97 obywateli. Ogółem 
zgłoszono i przyjęto jako zasadne 
99 wniosków. 26 spośród nich doty
czyło spraw lokalnych, 32 wojewódz
kich i 31 — centralnych. Jedna trze
cia głosów w dyskusji dotyczyła 
kandydatów, pozostałe koncentrowa
ły się wokół deklaracji wyborczej I’ 
założeń proaramu lokalnego

Podkreślić należy, że wprowadze
niu obowiązku konsultacji towarzy
szyły oprócz wspomnianych inne ko
rzystne zjawiska. Organizacje, u- 
prawnione do tego, wysuwały swo
ich kandydatów ze szczególną sta
rannością i rozmysłem.

Obywatelskie zebrania konsulta
cyjne — właśnie co zakończone — 
były dobrą okazją do wyrażania 
opinii o kandydatach. Były też do
brą sposobnością do publicznych 
obywatelskich rozmów o proble
mach kraju Tematów do nich do
starczyła Deklaracja Wyborcza 
PRON, podpowiadało je również ży
cie. W naszej dzielnicy dodatkowym 
tematem do dyskusji był lokalny 
program

Obywatelskie zebrania konsulta
cyjne zapoczątkowały ogólnokrajo
wą, przedwyborczą debatę nad 
współczesnością i przyszłością na
szego kraju, nad rolą i zadaniami 
socjalistycznego parlamentu.

Przed nami kolejny etap: spotka
nia z kandydatami na posłów. Ter
minarze tych spotkań podawać bę
dzie, codzienna prasa.

ir OPINII MCffllECB
Z dyrektorem naczelnym KM HiL — dr. inŁ Eugeniuszem PUSTÓWKĄ 

o ♦ sytuacji produkcyjnej Kombinatu przyszłej pięciolatce, ♦ bu
downictwie mieszkaniowym hutników ♦ Wspólnocie Hutnictwa Żelaza 
i Stali - rozmawia Andrzej Barszcz.

— Chcemy panie dyrektorze wróci# 
do tradycji okresowego informowania 
załogi kombinatu za pańskim pośred
nictwem o najważniejszych problemach 
bieżących i perspektywicznych. Co 
prawda wycinkowo informujemy co ty
dzień o wielu sprawach, ale bardziej 
kompleksowe spojrzenie na problema
tykę huty wydaje się bardzo potrzeb
ne. Nie sposób zorganizować przecież 
spotkania z tak licznym audytorium 
jak zespół naszych czytelników...

— Kontakty są bardzo ważne, ni-

/

„Witamina“ rusza
Mamy połowę września, a wiec czas 

najwyższy aby wszystkim pracownikom 
kombinatu przypomnieć o prowadzo
nej przez Zakład Usług Socjalnych 
akcji „Witamina” Jeśli są jeszcze ta
cy, którzy nie wiedzą, o co chodzi, to 
spieszę z wyjaśnieniem, że przed,e wszy
stkim są to dostawy ziemniaków na zi
mą oraz jabłek' i cebuli, a także orga
nizacja dorocznego kiermaszu Krakow
skiej Spółdzielni . Ogrodniczo-Pszcze- 
larskie; przed bramą kombinatu

Pierwszych partii ziemniaków można 
sie spodziewać około 25 września. 
Wszystkie będą z rejonu Dąbrowy Bia
łostockiej. czyli z rejonu typowo ..ziem
niaczanego”. Władysław Kulis, kiero
wnik Wydziału Żywienia Zbiorowego, 
zapewnia, że wszystkie ziemniaki beda 
miały dobry smak i świetnie zniosą 
trudy długieyp przechowywania. To be- 

CIĄG DALSZY NA STR. 2 

gdy ich za wiele, szczególnie ten, 
szczególnie szeroki.

— Skoro pan zgadza się x naszą opi
nią, to proponuję zacząć od sytuacji 
produkcyjnej. Jak się zapowiada rok 
bieżący prognozując po efektach uzys
kanych w czasie 8 miesięcy?

— Nie jest tajemnicą, że zaczęliśmy 
ten rok źle. Mimo że zapowiadał się 
bardzo-obiecująco chociażby z powodu 
zwiększonego naboru pracowników, co
raz lepiej funkcjonującego systemu 
motywacyjnego, czy wreszcie podjęcia CIĄG DALSZY NA STR. 3

Punkt Informacyjny
dla wyborców

(B) W związku z dużym zaintere
sowaniem Deklaracją Wyborczą oraa 
wieloma sprawami związanymi ■ 
wyborami do Sejmu — Rada Dziel
nicowa PRON uruchamia specjal
ny punkt informacyjny. Czynny bę
dzie w każdy wtorek i piątek — po
czynając od 17 września w godzi
nach od 12.00 do 16.00. Siedziba — 
os. Zgody 4 teł. 44-65-98.

konkretnych rozwiązań palących po
trzeb mieszkaniowych załogi — I 
kwartał był bardzo niepomyślny. Po
ważne ograniczenia dostaw gazu ziem
nego, a ponadto kłopoty z własną si
łownią spowodowały poważne ograni
czenia produkcji. Podobnie działo się 
również w innych zakładach hutni
czych.

Opracowaliśmy program odrabiania 
strat produkcyjnych, a jego realizacja 
rozpoczęła się praktycznie od kwietnia. 
Do końca sierpnia odrobiono już poło
wę produkcji wyrobów walcowanych 
zamierzonych w programie odrabiania 
zaległości, choć trzeba powiedzieć i to, 
iż sierpień tradycyjnie trudny kadro
wo — m. in. z powodu okresu urlo
pów — nie był tak efektywny w od
rabianiu zaległości jak okres od kwiet
nia do lipca, kiedy to osiągaliśmy wy
niki dawno nie notowane. W większo
ści dziedzin produkcji osiągniemy mi
mo o w roku bieżącym rezultaty wyż
sze od ubiegłorocznych, choć nie wszę-



TYDZIEŃ
♦ (B) PRACE NAD PROGRAMEM 

PARTII. W ubiegły czartek obradowa
ła na swym kolejnym posiedzeniu Ko
misja Ideologiczna KC PZPR. Tema
tem obrad była ocena postępu prac 
nad programem partii. Ich stan bieżący 
oceniono jatko znaczący krok naprzód. 
W obradach komisji uczestniczył jej 
członek. I sekretarz KF PZPR — Ka
zimierz MINIUR.

0 (B) JERZY JASKIERNLA kandy
dat na posła do Sejmu PRL z nasze
go Okręgu spotkał się wczoraj z mło
dzieżą zrzeszoną w kombinatowej or
ganizacji ZSMP. Relacja za tydzień.

> (B) RADA PRACOWNICZA kom
binatu obradowała w ubiegły wtorek. 
Tematem obrad było ustosunkowanie się 
do wystąpienia Izby Skarbowej w 
■prawie rozliczeń KM HiL z zewnę
trznymi przedsiębiorstwami remonto
wymi. Ustosunkowano się do projektu 
rozdziału mieszkań z puli 1985 oraz 
omówiono organizację'wyborów do no
wej kadencji organów samorządu w 
HiL.
♦ (m) DOBRE WYNIKŁ Świetną pas

sę ma Walcownia Slabing. Tydzień temu 
wykonała plan w 103 proc.. a do 9. 09. 
dała już produkcję w wysokości 117

. Pobił ją w tym tygodniu jedynie 
ad Materiałów Ogniotrwałych, 

który w wyrobach dolomitowych uzy
skał znakomity wynik — 127 proc.
Również inne wydziały tego zakładu 
pisały się dobrze: w wyrobach zasado
wych zakład dał równe 100 proc, a w 
¡produkcji wapna 107 proc. Bardzo do
brze pracują też: Zakład Stalowniczy, 
który wykonał plan produkcji stali 
ogółem w 106 proc. Walcownia Zgnia
tacz. (dała 104 proc, planu). Walcownia 
Drobna (104 proc, planu) i Zakład Rur 
Zgrzewanych (101 proc, planu), i Za
kład Koksochemiczny (101 proc, w pro
dukcji koksu) i Walcownia Blach Ka- 
■oseryjnych (102 proc.).

♦ (m) POD PLANEM. Mimo świet
nych wyników w produkcji wyrobów 
dolomitowych, zasadowych 1 wapnia 
nie może być w pełni zadowolony Za
kład Materiałów Ogniotrwałych. W 
produkcji wyrobów szamotowych i 
smołowych dał on tylko: odpowiednio 
98 proc, i 80 proc, planu. Zabrakło też 
trochę do wykon-mi a planu: Wielkim 
Piecom — do 9. 09 nie dały one 3 785 t 
surówki (96 proc, planu). Walcowni 
Gorącej Blach — 4159 t (83 proc.). 
Walcowni Taśm — 1234 t (95 proc.). 
Walcowni Zimnej Blach w asortymen
cie blachy azarnej: 95 proc, (niedobór 
880 t), blachy ocynkowanej. 91 proc, 
kiiedobór 314 t), blachy elektronicznej

87 proc, ^niedobór 282 proc.)
♦ (mm) REMONTY. 10. 09 rozpoczął 

się remont Walcowni Zgniatacz, a za
kończył remont Walcowni Drobnej.

♦ (m) POSTOJE WAGONOW. 8. 09.
— współczynnik śred. postoju wago
nów w kombinacie wyniósł 20,7. czas 
przetrzymywania przez hutę wagonów
— 6167 h. za eo trzeba było zapłacić
2 min 775 tys. 150 zł; 9. 09. — współ
czynnik wyniósł 22,1, czas przetrzymy
wania — 7 148 h, a koszt przetrzymy
wania — 8 min 216 tys. 600 10. 09.
Współczynnik — 21,4, czas przetrzymy
wania — 3 * 5 118 h, kara — 2 min 573 
tys. 100 zł. _
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Koleżance EWIE ZASUŃ wy

razy współczucia z powodu 
śmierci MATKI składają

Koleżanki i Koledzy 
z Laboratorium W-26

Koleżance BOŻENIE^PODLIŃ- 
SKIEJ najgłębsze wyrazy współ
czucia w związku ze śmiercią 
OJCA składają:

Kierownictwo, 
Koleżanki i- Koledzy 

z Działu XS
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(m) ZNOWU WZROST PRZYJĘĆ 
DO PRACY w kombinacie. Do 10. 09. 
przyjęto do kombinatu 308 pracowni
ków. a zrezygnowało z pracy 22«. Zno- 
Wiu więc saldo jest dodatnie i wynosi 
82 pracowników.

(m) W KLUBIE KOMBATANTA KM 
HiL odbyło się 9 bm. okolicznościowe 
(spotkanie żołnierzy września 1939 r. 
Adamowi Pietrzykowi i Stefanowi Wło
chowi wręczono listy gratulacyjne z o- 
kazji 70-lecia i 60-lecia urodzin.

> (G) ZARZĄD ODDZIAŁU PTTK 
oraz Koło Przewodników Zakładowych 
Oddziału PTTK przy KM HiL informu
ją zainteresowanych, że jest organizo
wany kurs przewodników zakładowych 
po HŁL. Zapisy przyjmuje oraz udzie
la bliższych informacji Biuro Oddziału 
PTTK przy KM HiL. w godzinach od 
9.00 do 14.00. w budynku ,£>” na par
terze. Termin zgłoszeń upływa 30

„WSPÓLNOTA PRZEDSIĘBIORSTW HUTNICTWA ŻELAZA I STALI”

W dużej grupie “-łatwiej
Jak już informowaliśmy, w ubiegłym tygodniu, na 

swoim nadzwyczajnym posiedzeniu obradowała Rada Pra
cownicza KM HiL. Zastanawiano się i decydowano o bar
dzo ważnych sprawach dla przyszłości Huty im. Lenina. 
Chodziło o ewentualny akces kombinatu do Wspólnoty 
Przedsiębiorstw Żelaza i Stali, które prawdopodobnie po
wstanie na początku przyszłego roku. Rada Pracownicza 
zadecydowała, że huta przystąpi do tej Wspólnoty. Pisa
liśmy o tym wszystkim tydzień temu, a teraz przyszła 
kolej na szczegóły. Wyręczamy się w realizacji zapowie
dzi, przytaczając drugi punkt przyjętej uchwały.

Rada postanowiła podjąć uchwałę • przystąpieniu KM HiL 
do Wspólnoty Przedsiębiorstw Żelaza i Stali. Decyzję powyższą 
Rada Praoownicza KM HiL podejmuje w przekonaniu, że obec
ny sytem organizacyjno-prawny zarządzania hutnictwem jako 
całością posiada wiele wad, które w szczególności utrudniają 
kierunkowanie rozwoju polskiego hutnictwa, a także wobec 
szczupłości środków finansowych poszczególnych przedsiębiorstw 
utrudniają realizację przedsięwzięć modernizacyjnych i inwesty
cyjnych w przedsiębiorstwach z jednej strony przy dekoncentra
cji potencjału firm remontowo-budowlanych na cały szereg nie
skoordynowanych przedsięwzięć technicznych i innych z drugiej 
strony.

W chwili obecnej Rada Pracownicza ma wiele wątpliwości 
dotyczących realizacji zaplanowanych przedsięwzięć, określo
nych uchwałą nr 71/84 Rady Ministrów, w odniesieniu do Kom
binatu IliL, zarówno pod względem finansowania tych zamie
rzeń, jak i możliwości uzyskania potencjału wykonawczego. Po
ważne obawy budzi również ciągły niedobór środków finanso
wych na najpilniejsze potrzeby. Praktycznie nie ma możliwości 
stworzenia realnej koncepcji wyjścia s kłopotów finansowych

w ramach naszych możliwości i w określonym układzie odnie
sienia. Utrzymywanie więc istniejącego stanu jest — naszym 
zdaniem — niecelowe i przynosi ogromne szkody gospodarce 
państwowej.

Rada Pracownicza KM HiL wyraża przekonanie, że poprzez 
zintegrowanie działania wszystkich przedsiębiorstw — członków 
Wspólnoty uda się rozwiązać te problemy, które są w odczuciu 
Rady nie tylko problemami naszego kombinatu, ale hutnictwa 
w ogóle. Widzimy możliwości w pełniejszej koordynacji działań 
naszych przedsiębiorstw i większej operatywności i elastyczno
ść zarządzania niż jest obecnie.

Jesteśmy również przekonani, że organy centralne dokonają 
niezbędnych zmian systemowych w odniesieniu do przedsiębiorstw 
hutniczych, które pozwolą na zrealizowanie programu rozwoju 
i modernizacji, zapisanego w uchwale nr 71/84 Rady Ministrów, 
oraz na ustalenie wysokości płacy pracowników, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach hutniczych, w takiej relacji do innych 
przedsiębiorstw, aby można było zapewnić odpowiedni nabór 
pracowników, umożliwiający wykonanie zadań rozwojowych 
i gospodarczych hutnictwa w pięciolatce 1986—1990.

Równocześnie Rada Pracownicza KM HiL ocenia, że projek
towana Wspólnota jest punktem wyjścia do dalszego doskonale
nia form zarządzania, lepszego wykorzystania zasobów pracy, 
pełniejszej kooperacji w ramach Wspólnoty, szybkiego 1 skute
cznego wprowadzania postępu technicznego w przedsiębiorstwach 
Wspólnoty, co w efekcie powinno spowodować wzrost wszystkich 
wskaźników techniczno-ekonomicznych Wspólnoty z korzyścią 
dla wszystkich jej członków.

Przedstawione projekty umowy i statutu Wspólnoty są — zda
niem Rady Pracowniczej — zgodne z duchem ustawy • przed
siębiorstwie i samorządzie załogi, a decyzje kierunkowe poro
st a ją w gestii Rady Wspólnoty, a więc przedstawicieli kierow
nictw przedsiębiorstw i samorządów załóg pracowniczych.
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„Witamina“ rusza
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dzie po prostu dobry gatunek ziemnia
ków.

W tym roku sprowadzonych zostanie 
1700—1 800 ton ziemniaków dla pra
cowników kombinatu oraz emerytów 
i rencistów. Wynika z tego, że chę
tnych każdego roku ubywa, ponieważ 
jeszcze w latach 1979—80 potrzeba by
ło sprowadzać około 4 000 ton.

Cl pracownicy, którzy wcześniej za
pomnieli wpisać się na specjalne listy 
w swoich zakładach, także mogą kupić 
ziemniaki Prowadzi się Hla nich sprze
daż gotówkową. Jedynym utrudnieniem 
będzie konieczność postarania się o 
własny transport

Wydział Żywienia Zbiorowego przyj- 
mie do pracy przy dostawach ziemnia
ków pracowników. Chodzi o przełado
wanie z wagonów kolejowych na samo
chody. Płatne to łest po 30 zł za każde 
100 kg. Chętni proszeni są o zgłaszanie 
w Wydziale Żywienia Zbiorowego HiL 
przy ufl. Mrozowej. Termin przyjęć ■- 
pływa 20 września. .

Dla wszystkich hutników, którzy sko
rzystają z oferty Wydziału Żywienia 
Zbiorowego 1 zaopatrzą się na zomę w 
ziemniaki, mamy kilka rad: przede 
wszystkim należy je przechowywać w 
temperaturze 2,5—6 stopni Celsjusza. 
Trzeba przygotować dla nich specjalne 
miejsce, podest zrobiony z listew drew
nianych. Taka drewniana konstrukcja 
■pozwala na swobodny przepływ powie
trza, ograniczając dodatkowo możliwość 
gnicia bulw. Ziemniaki trzeba wysy

Przerwa w pracy hutniczej centrali telefonicznej
Wydział Telekomunikacyjny KM HiL zawiadamia, że z powodu konieczności 

wykonania pilnych prac konserwacyjnych ponad 30-letniej centrali telefonicznej 
kombinatu w nocy t 14 na 15 września około godziny 0.30 zostanie przerwana 
łączność telefoniczna z kombinatem za pośrednictwem centrali. Bez zmian będzie 
pracować łączność dyspozytorska, a także telefony miejskie sześciocyfrowe.

Ponowne przywrócenie łączności przez centralę przewidziane jest w niedzielę 
15 września około godziny 5.30. Za powstałe trudności kierownictwo Wydziału Te
lekomunikacyjnego serdecznie przeprasza wszystkich pracowników huty, a jed
nocześnie zwraca się z prośbą do kierownictw jednostek organizacyjnych o udo
stępnienie załodze użytkowanych miejskich telefonów sześciocyfrowych.

Nase lipcowy konkurs pt. „Kilka do
niosłych wydarzeń w historii Polski 
Ludowej” został zakończony. Wielu 
czytelników zadawało sobie trud w je
go rozwiązywaniu i jak to zwykle by
wa nie wszystkim sie udało dać dokła
dne odpowiedzi, a są one następujące:

L Chełm — 22 lipca 1944 r.
2. (zdjęcie) Walter Ulbricht, Włady

sław Gomułka, Nikita Chruszczów. A- 
leksander Zawadzki, Antoni Nowotny 
i Józef Cyrankiewicz.

3. Konferencja Poczdamska od 17.07 
—2.08. 1945 r. (akt nadania 9.05. 1947 rj

4. w 1952 r.
5. 30 czerwca 1946 r. 

pać z worków, przechowywane w opa
kowaniu nie są odpowiednio przewie
trzane.

W sieci handlu detalicznego na tere
nie kombinatu prowadzona będzie ró
wnież sprzedaż cebuli (tylko paczko
wanej) 1 jabłek. Zacznie się to pod ko
niec września. Warto przypomnieć, że 
tak jak każdego roku ZU/U1 może po
dać wszystkim zakładom dokładne ..na
miary", gdzie można się udać po owo
ce i warzywa. W przeszłości poszczegól
ne zakłady i wydziały huty same za
opatrywały się w różne owoce, organi
zując wycieczki do okręgów rolniczych.

Nie zabraknie w tym roku także 
kiermaszu przed bramą kombinatu. 
Krakowska Spółdzielnia Ogrodu: czo- 
Pszczelarska zapowiada go w dniach 
1—12 października. Jeśli cieszyć się bę
dzie dużym powodzeniem pracowników 
huty, jest możliwość jego przedłużenia. 
Prezes KSOP Piotr Steg zapewnia, te 
będzie bardzo dobre zaopatrzenie. Ja
błka w kilku gatunkach, śliwki, gru- 
szki, cebula itd. Wszystkie owoce i wa
rzywa sprzedawane w workach będą 
miały cenę niższą od detalicznej o 15 
procent. Natomiast towar sprzedawany 
luzem będzie tańszy o 10 procent. KSOP 
zapewnia, że kiermasz owocowo-warzy
wny nie zostanie pominięty w rozdzie
leniu dostaw atrakcyjnych owoców po
łudniowych (zwłaszcza winogron i pa
pryki), jeżeli oczywiście takie dostawy 
dotrą do Krakowa w dniach otwarcia 
kiermaszu.

Wracając jeszcze do zimowego za
opatrzenia w ziemniaki znamy już ce
nę. jaką będą zmuszeni „podyktować” 
pracownicy ZU/U1. Za 100 kilogramów 
ziemniaków trzeba będzie zapłacić 1 250 
zł. JACEK KRĄG

Rozwiązanie „Konkursu”
6. 21.12. 1964 r.
7. styczeń 1971 — 21.07. 1984 r.
8. 14—20.07. 1981 r.
Wśród autorów poprawnych rozwią

zań rozlosowaliśmy nagrody. Szczęśliw
cami okazali się:

L LEONARD SYJOWSKI, Przylasek 
Rus. 119 — radioodbiornik turystyczny

2. ALEKSANDER CELIŃSKI. Nowa 
Huta os. Dywizjonu 303bl.il/40 — ne
seser

ZESPÓŁ PARTYJNY 
PRZY ZF LOK

Niedawno przy Zarządzie Fabrycz
nym XX LOK KM HiL powołany zo
stał Zespół Partyjny.

W LOK-u, organizacji liczącej około 
3000 członków, 40 procent to właśnie 
członkowie partii.

Zespołowi przewodniczy wiceprezes 
ds. organizacyjnych ZF LOK to w. Jó
zef Placha, a w jego skład wchodzą 
tow., tow.: Janusz Razowski, Stani
sław Pasula, Tadeusz Kijowski, Jan 
Kopeć, Aleksander Orzeł, Marian Zo- 
bek i Robert Steinbock.

OGŁOSZENIE
SŁAWOMIR MOLISZEWSKI zgubił 

legitymację szkolną wydaną przez Za
sadniczą Szkołę Zawodową Elektrycz. 
HiL ważną na 1984/85 r.

MAREK CHRZĄSZCZ zgubił legi
tymację szkolną na r. 84/85 wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę Zawodową 
Elektr. HiL.

NAPRAWA 
K PRALEK

AUTOMATYCZNYCH
MARIAN BUJAK

OFERUJE USŁUGI:
Z ■ solidnie i fachowo
Z ■ w krótkich terminach
« ■ z gwarancją na 12 miesięcy 
» Zgłoszenia: N. H. tel. grzeczn.
Z 48-57-33 w godz. 17—19.

UWAGA 
EMERYCI I RENCIŚCI

Ośrodek Opieki nad Emerytami 1 
Rencistami KM HiL informuje swoich 
podopiecznych, iż w okresie od 9 do 27 
września br. będzie można wykupić 
bony na ziemniaki. Cena za 100 kg wy
nosi 1250 zł. Należność pobierana bę
dzie przy odbiorze bonów, które będą 
wydawane w siedzibie Ośrodka, uL 
Majakowskiego 2, pokój 2 w godz. od 
9 do 13 we wszystkie dni tygodnia z 
wyjątkiem sobót i świąt.

3. STANISŁAW WÓJCIK Kraków 
ul. Wieczysta 2/18 — zegarek na rękę

4. ANNA FRYT, Kraków-Bieżanów 
ul, Kaimska 5/3 — torebkę damską

’ 5. A. MICIK, Kraków os. Kościelni- 
kj 170 — wazon na kwiaty.

Gratulujemy!
Po odbiór nagród prosimy zgłaszać 

się do naszej redakcji Centrum Adm. 
HiL, bud. JS”, ,pok. 113 — w godzinach 
ad 8.00 do 14.00.

STÄUNA NOWEJ HUTY



CIĄG DALSZY ZE STR. !
dzie ..- poziomie p.-r.z przyjętego na 
roić bieżący.

Maszę tu podkreślić z uznaniem, iż 
było to możliwe dzięki dużemu zaan
gażowaniu podstawowej części załogi, 
jej poświęceniu oraz fachowości.

Przed nami cztery miesiące pracy, 
która przebiegać będzie w korzystnych 
uwarunkowaniach: charakterystycznym 
dla tego okresu zwiększonym naborem 
załogi oraz lepszymi ze względu na 
klimat warunkami pracy.

— Od tego tematu tylko krok do ko- 
lejaego — przyszłej pięciolatki. Co 
przyniesie kombinatowi?

— Opracowaliśmy projekt tego planu, 
który zyskał wstępną akceptację Rady 
Pracowniczej. Charakteryzuje się on 
wzrostem produkcji i wzrostem świad
czeń na rzecz osiągającej ją załogi. 
Ten wzrost świadczeń to poprawa sy
tuacji mieszkaniowej i płacowej.

— A bardziej szczegółowo?
— Plan pięcioletni przewiduje, iż w 

drugiej połowie jego realizacji kombi
nat osiągnie pełne wykorzystanie 
swych zdolności produkcyjnych przy 
znacznie mniejszym zatrudnieniu, niż 
wynosiło ono przy pełnym wykorzy
stania zdolności produkcyjnych w la
tach poprzednich. Już dziś bowiem 
wydajność w kombinacie liczona na 
jednego zatrudnionego jest wyższa niż 
w szczytowych okresach działalności 
produkcyjnej huty.

'.V dziedzinie modernizacji zakłada 
się, że przyszła pięciolatka przyniesie 
realizację węzłowych zadań; moderni
zację' walcowni gorącej, 5. taśmy ąglo- 
meracyjnej o wielkości ponad 312 m 
kw., baterię koksowniczą wielkokomo- 
rową, realizację wielu zadań z zakre
su ochrony środowiska i zagospodaro
wania odpadów poprodukcyjnych.

Obecnie trwają pertraktacje między 
kombinatem, Komisją Planowania < 
resortem mające na celu uzyskanie 
pełnej spójności między ofertą efek
tów produkcyjnych huty a niezbęd
nymi nań szeroko rozumianymi środ
kami. Nie są to jednak łatwe rozmo
wy wobec ogólnie znanych trudnośei 
gospodarczych kraju. Trwają rozmowy 
o kontraktacje dostaw z ZSRR.

— Dochodzą z różnych źródeł infor
macje o pewnych zagrożeniach „Bata
lii 5300". Proszę autorytatywnie na
świetlić ten problem. Docierające do 
załogi wiadomości budzą zaniepokoje
nie...

— Nasza batalia o 5300 hutniczych 
mieszkań, jej skala, nie może uniknąć 
przeszkód i trudności występujących w 
budownictwie mieszkaniowym w całym 
kraju. Dotyczy to zarówno projektowa
nia. zbrojenia terenów pod to nowe 

hutnicze budownictwo mieszkaniowe, 
zdobywania materiałów i środków. 
Warto przypomnieć że huta wzięła na 
swe barki znacznie większy ciężar niż 
wynika to z tradycyjnie przyjętego po
działu ról w budownictwie mieszkanio
wym. Czynimy to i czynić będziemy w 
imię wzajemnych interesów dużej czę-, 
ści załogi wyczekującej na mieszkania 
podstawę ich godziwego bytu.

Choć trud to wieki, coraz wyraźniej 
widoczne są efekty tych zmagań, ale 
i wyłaniające się nowe przeszkody. 
Dziś nie można wykluczyć pewnych 
poślizgów w realizacji programu. Ro
bimy wszystko, by te poślizgi ograni
czyć do minimum.

Załóżmy nawet, iż program, w jakim 
zgodnie z pionem ma zakończyć się 
batalia 5300 mieszkań, w czasie o rok 
dłuższym, to też będzie wielki sukces. 
Oczekujący na te mieszkania zobaczą 
swe nazwiska na listach przydziałów 
ur czasie znacznie krótszym niż ocze
kujący w innej nawet szybko posuwa
jącej się kolejce mieszkaniowej.

W dalszym ciągu podtrzymuję swo 
je stanowisko, iż nasz program budow
nictwa mieszkaniowego to program 
REALNY. Stwarza realną wizję roz
wiązania problemu mieszkaniowego. 
Kierownictwo kombinatu uważa go za 
bodaj najważniejsze zobowiązanie soc
jalne wobec załogi. Rozumiemy, co 
znaczy brak mieszkania zarówno z 
naszych własnych doświadczeń w prze
szłości, jak i bliskiego otoczenia.

Jeszcze raz zapewniam, iż robimy 
wszystko, by usuwać trudności wszel
kimi dostępnymi sankcjonowanymi 
przez prawo metodami. Pewne efekty 
jak wspomniałem już są. Warto dla 
przykładu dodać chociażby to, że nast 
eykl przygotowania inwestycji miesz
kaniowej jest dwukrotisie krótszy niż 
„normalka".

— Nad jakimi problemami — pesa 
oczy wiście sprawami p; zynoszouy.m 
przez codzienne życie — pan pracuje? 
Chodzi oczywiście o sprawy strategiczne.

— Zycie codzienne niesie wiele 
spraw absorbujących, ale nie mogą 
one zajmować bez reszty kierownictwa 
kombinatu. Trzeba rozwiązywać pro
blemy dnia codziennego, ale również 
myśleć o jutrze.
■ Generalnie pracuję ze swym sztabem 
nad stworzeniem warunków systemo
wych wzrostu płac w powiązaniu z 
zadaniami w nadchodzących latach, 
systemem bardziej niż dotąd przysto
sowanym do potrzeb naszej branży z jej 
realiami; „batalią 5300”; stworzeniem 

warunków do utrzymania w kondycji 
majątku trwałego i jego modernizacji 
w latach 1985—90 i dalszych — w tym 
szczególnie oczekiwanych przedsięwzięć 
na rzecz zmniejszenia szkodliwości hu- 
ty dla środowiska.

Absorbują mnie ponadto sprawy 
związane z dalszą stabilizacją załogi, a 
więc poprawy - jej bytu, poglęhienia 
poczucia sprawiedliwości społecznej i 
z tym związanych stosunków między
ludzkich w kombinacie, stan środków 
trwałych oraz wzmocnienie tworzenia 
mechanizmów i trwałych więzi zaopa
trzenia.

Nie trzeba wielkiej wyobraźni, by 
uzmysłowić sobie jakie efekty mogła
by wyzwolić mądra załoga naszej hu
ty — zadowolona ze swej pracy i pła
cy, wolna od trosk mieszkaniowych, 
pracująca na sprawnych agregatach 
bez problemów zaopatrzeniowych. Ta
ki ideał trzeba przybliżyć w strate
gicznych opracowaniach.

— Rada Pracownicza podjęła ostatnio 
uchwałę o akeesie KM Hil, do nowej 
struktury organizacyjno-ekonomicznej 
hutnictwa żelaza i stali tzw. WSPÓL
NOTY. Co pan sa.dzi o tej strukturze?

— Hutnictwo jest przemysłem o- 
gromnie skooperowanym wzajemnie, 
przemysłem o bardzo kapitałochłon
nych modernizacjach. Zle jest jeśli 
jest „sumą hut” o różnorodnych indy
widualnych programach rozwojowych. 
Programy te muszą być ' optymalnie 
skoordynowane. Musi je cechować 
wspólna nić przewodnia. Rozpatrując 
trudną sytuację hutnictwa głównie w 
sferze stanu techniki, braku stabiliza
cji załóg, jeszcze wyraziściej jawi tię 
potrzeba synchronizacji działania na 
rzecz wzrostu rangi i potrzeb tej bran
ży. Jednym z dowodów zrozumienia na 
potrzeby takiego traktowania tej spra
wy było wyjazdowe posiedzenie Pre' 
zydium Rządu w KM HiL w maju u- 
biegłego roku. Tworzenie waran': ów 
do poprawy stanu techniki i stabiliza
cji załóg nie jest możliwe na dłuższą 
metę przy dzisiejszym rozczłonkowaniu 
hutnictwa.

Jak wiadomo Huta Lenina była ao.ąd 
poza Zrzeszeniem Hutnictwa Żelaza i Sta
li. Słuszność naszego ówczesnego stano
wiska potwierdzają też obecne poszuki
wania nowych form koordynacji hut
niczych interesów i potrzeb. Formą ta
ką jest właśnie Wspólnota. Podobnie 
jak wynika to z opinii wypowiadanych 
w dyskusji jak i uchwały Rady Pra
cowniczej, jesteśmy gotowi łączyć pew
ne nadzieje z tą organizacją.

Jest oczywiste że samo połączenie w 
ramach Wspólnoty nie będzie równo
znaczne z automatycznym rozwiąza
niem spraw i problemów hutnictwa, 
ale stworzy warunki organizacyjne da 
stopniowego rozwiązywania wspólnych 
problemów w ścisłym kontakcie z jed
nej strony z hutniczymi zakładami, a 
z drugiej z Centrum zarządzania gos
podarką. Wspólnota zbliży organ zało
życielski do podmiotów gospodarczych, 
czyli przedsiębiorstw.

— Nie można z nową strukturą łą
czyć przesadnych nadziei. Sumowanie 
biedy nie daje jeszcze dostatku, ale 
może stwarzać warunki do jej zmniej
szania. Życie po każę, eo można w niej 
zdziałać, a drzwi wyjściowe z niej nie 
są zamknięte. Rola i efektywność dzia
łania zależeć będą od tego, jak skute
czna i w jakim stylu kierownictwo 
Wspólnoty realizować będzie postano
wienia statutowe.

— Jak wynika z tego, co powiedzia
łem, reporter „GNH” mało trafnie zre- 
cenzował moją wypowiedź na nadzwy
czajnym posiedzeniu Rady Pracowni
czej poświęconemu temu tematowi.

— Dziękuję aa rozmowę.

ANDRZEJ BARSZCZ 
(wywiad autoryzowany)

Kto przydziela 
sanatoria' w HiL?

Komisja Sanatoryjna w HiL 
działa już od września 1983 
roku, jednak nie wszyscy 
pracownicy wiedzą o tym, że 
pracuje ona przy Związkach 
Zawodowych, a jej przewod
niczącym jest wiceprzewodni
czący NSZZ Prac. KM HiL 
Władysław Sitkowski. W jej 
skład wchodzą prezesi zakła
dowi NSZZ z Kombinatu HiL.

Kto może wyjechać do sa
natoriów? Przede wszystkim 
wszyscy ci, którzy mają skie
rowania od lekarzy po wyj
ściu ze szpitala, "następnie in
ni z normalnymi skierowa
niami od lekarzy KM HiL.

Oprócz pracowników mogą 
korzystać z sanatorium człon
kowie rodzin pracowników 
HiL, jeżeli są na ich wyłącz
nym utrzymaniu i nie praco
wali oraz nie pracują w in
nych zakładach.

Komisja zbiera się wg usta
lonego harmonogramu, jednak 
nie później niż miesiąc przed 
wyjazdem pracownika. Warto 
również wiedzieć, że na przy
znanie skierowania do sana
torium mają wpływ Prezesi 
NSZZ Prac. KM HiL, jeżeli 
starający zwrócili się w tej 
sprawie (np. termin wyjazdu). 
Komisja Sanatoryjna, działa
jąca przy Zarządzie NSZZ 
Prac. KM HiL rozpatruje i 
przydziela sanatoria wszy

stkim pracownikom (dotyczy 
to zarówno członków związku, 
jak i nie zrzeszonych), i robi 
to uważam dobrze, ponieważ 
interwencji jest stosunkowo 
mało. Najwięcej problemów 
jest ze skierowaniami od sty
cznia do kwietnia. W tym 
czasie pracownicy niechętnie 
poświęcają swoje urlopy na 
wyjazd, bo praktycznie są po
zbawieni urlopów w całym 
roku.

Dlatego też Komisja Sana
toryjna zastanawia się, czy 
nie należałoby z uwagi na ma
łą liczbę miejsc w okresie a- 
trakcyjnym proponować wię
cej miejsc wczasów leczni
czych, a koszty wczasów lecz
niczych pokrywać z funduszu 
np. socjalnego. Jest to na ra
zie propozycja 1 dobrze by by
ło, gdyby zainteresowani pra
cownicy kierowali swoje uwa
gi do Komisji, która chętnie 
by je wykorzystała w swojej 
pracy (Bud. „S” pok. 122, tel. 
36-00).

Na koniec chciałbym poin
formować zainteresowanych, 
że na grudzień są w dyspozy
cji wczasy lecznicze w Busku 
Zdroju od 7. 12. do 27. 12 85 
na schorzenia reumatologiczne. 
Chętni posiadający aktualne 
skierowania sanatoryjne win
ni zgłaszać się do Prezesów 
NSZZ w swoich zakładach lub 
w dziale wczasów (komórka 
sanatoryjna).

JERZY MISIASZEK

J
eot pracownikiem PBP „Budostal-3”, konkretnie mistrzem 
budowy. Ponadto wieloletnim działaczem partyjnym i spo
łecznym. Obecnie wchodzi w skład Egzekutywy Komitetu 
Krakowskiego PZPR. Pełni funkcję I sekretarza w swoim 
macierzystym zakładzie. Wykszałcenie zasadnicze zawodo
we. członek PZPR od 1965 roku, mieszkaniec Krakowa, lat 

41. Oto bardzo krótka charakterystyka człowieka, jaką można 
było przeczytać kilka tygodni temu w krakowskiej prasie. Je
go nazwisko było wymieniane wśród 13 osób kandydujących na 
kandydatów na posłów do Sejmu. Bliżej można było go poznać 
podczas obywatelskich spotkań konsultacyjnych. Nazywa się 
WIKTOR KOSMALA.

BYĆ POSŁEM
-to wyróżnienie i obowiązeK

— M» jedną, bardzo ważną i 
bardzo niekiedy przydatną nam 
wszystkim cechę — mówi za
stępca dyrektora ds. produkcji 
w „Budostalu-3” Adam Konkol. 
— Jest pragmatykiem. W całej 
swojej działalności nie oderwał 
się, nawet na chwilę, od pracy 
zawodowej, od korzeni, z któ
rych sam przecież wyrasta. Tak 
naprawdę jest mistrzem budo
wy, ale obecnie pracuje jako 
dyspozytor przedsiębiorstwa.

Zapyta ktoś dlaczego? Szef 
jest zdania, że tę funkcję trzeba 
powierzać ludziom z praktyką, 
z wieloletnim stażem pracy, któ
rzy nie przestraszą się odpo
wiedzialności, i przede wszyst
kim podołają dość przecież cięż
kim obowiązkom.

— O budownictwie krąży te
raz wiele opinii negatywnych — 
dodaje dyrektor — często z po
wodu niedogłębnej znajomości 
zagadnienia. Wszyscy tutaj w 
naszej firmie, a myślę że inni 
budowlani również, trzymamy 
za Wiktora Kosmalę kciuki. Ta

ki poseł bardzo by się nam przy
dał.

O Kosmali romawiam również 
z jego najbliższymi współpraco
wnikami. Jak to zwykle w ta
kiej sytuacji bywa o człowieku, 
którego się widzi każdego dnia 
od wielu lat, mówić najtrudniej. 
Zresztą zastanawiając się chwilę 
nie mogą doszukać się żadnych 
minusów. Podkreślają zwłaszcza 
jego bardzo dobrą organizację 
pracy, zaangażowanie społeczne.

Wiktora Kosmalę zastałem za
pracowanego. Rozmawiał z ludź
mi, przyjmował kierowców. 
Przez cały czas z zamontowanej 
w pokoju dyspozytora radiosta
cji krótkofalowej słychać było 
rozmowy. W jednym przypadku 
zabrakło na budowie cementu, 
w innym potrzeba było jakichś 
materiałów. I tak przez cały 
dzień. Pytam go, jak to możliwe, 
że I sekretarz Komitetu Zakła
dowego PZPR pracuje jednocze
śnie jako dyspozytor?

— Pełnię tę funkcję drugą ka
dencję i robię to społecznie. U

ważam, że miejsc« sekretarza 
jest wśród załogi, musi być co
dziennie s ludźmi. Jeżeli jest 
inaczej, ich problemy Ml dla me
go niezrozumiałe. Oczywiście to 
Budostalu istnieje etat dla I se
kretarza organizacji partyjnej, 
ale ja z niego zrezygnowałem i 
pełnię tę funkcję społecznie.

Rekomendację mojej osoby na 
kandydata na posła traktuję ju
ko wielkie wyróżnienie. Jedno

cześnie zdaje sobie sprawę z to
go, że w razie pomyślnych wy
ników wyborów nakłada to na 
mnie masę obowiązków. Bardzo 
skorzystałem, uczestnicząc te 
przedwyborczych spotkaniach s 
ludźmi. Muszę przyznać, że wie
lu problemów, z jakimi stykają 
się codziennie inne środowiska, 
do tej pory nie znałem. Dzięki 
właśnie spotkaniom konsultacyj
nym teraz jest inaczej.

Wiktor Kosmala jest pocho
dzenia chłopskiego. Do Nowej 
Huty przybył kiedyś z ziemi za
mojskiej. W Budostalu pracuje 
już 23 lata. Jest to jego pierwsza 
firma i jak sam mówi, prawdo
podobnie ostatnia. Zaczynał jako 
robotnik i powoli piął się w gó
rę, by otrzymać wreszcie dy
plom mistrza budowy. Tutaj się 
ożenił, tutaj dorobił wszystkie
go. Ma dwoje dzieci. Star—a 
córka właśnie rozpoczyna pracę 
w Budostalu-3, młodszy syn u- 
czy się w Zasadniczej Szkole 
Budowlanej. Żona pracuje w 
służbie Zdrowia. (K)
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Niespełna xa trzy miesiące minie dziesiąta 
rocznica rozpoczęcia budowy Kapitała „W w 
Nowej Hucie, zlokalizowanego w obrębie ulic 
Ostapa Dłuskiego i Włodzimierza Majakowskie
go. Było to dokładnie 4 grudnia, w Barbórkę. 
Przedtem przez cztery lata nowohucki oddział 
Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji na zlecenie 
Inwestora bezpośredniego, którym jest Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Miasta 
Krakowa, przygotowywał dokumentację tej 
niezwykle ważnej dla krakowskiej aglomeracji 
Inwestycji.

Jedno jest niezaprzeczalne. Szpital „B”, wokół 
budowy którego narosły już i legendy, z chwilą 
gdy otworzy zwoje podwoje, może być placówką 

medyczną, jakich mało jest w naszym kraju. Wta
jemniczeni twierdzą, że rośnie szpital, który po
równać będzie można jedynie do powstającego w 
Lodzi Szpitala-Pomnika Matki Polki. Powierzchnia 
•cpitała jest olbrzymia i zajmuje prawie 18 ha.

JUBILEUSZ BEZ FETY
Ogólna kubatura budynków — >55 586 metrów 
sześciennych. X czego sama tylko część zasadnicza, 
czyli budynek główny, 16-kondygnacyjny dla 861 
pacjentów ma. bagatela. 152103 metry sześcienne.

Jak więc jest x tym szpitalem? Buduje się on, 
a jeżeli tak, to na jakim etapie jest jego ukończe
nie? Ciekawscy mogą zza parkanu niewiele zoba
czyć. Widać natomiast okazałą bryłę budynku, gó
rującą nad najbliższą okolicą.

Chcąc dowiedzieć się czegoś bliższego, udałem 
się do KDI O/I w os. Teatralnym. Zastępca dyrek
tora ds. realizacji 1 przygotowania produkcji Ar
kadiusz Kubacki nie tai, że ta inwestycja jest pod 
szczególnym nadzorem opinii społecznej. Wiadomo 
— stwierdza — że brakuje nam szpitali, nic więc 
dziwnego, że ludzie bardzo interesują się budową 
Szpitala „B", to jest oczywiste! Zleceniodawcą, in
westorem bezpośrednim jest, jak wiadomo, Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Miejskiego, 
który nam zlecił ten właśnie temat inwestycyjny. 
Pragnę uspokoić niecierpliwych i stwierdzić, iż mi
mo przeróżnych, pojawiających się po drodze kło
potów, umowne przekazanie całości szpitala nastą
pi w grudniu 1987 roku. Nie znaczy to, że zaraz 
potem znajdą się w nim pacjenci. W rzeczonym ter
minie nastąpi jedynie przekazanie szpitala do za
gospodarowania, czyli do montowania urządzeń 

medycznych, a to potrwa około pół roku. Czytl 
pierwsi pacjenci znajdą się w szpitalnych pomiesz
czeniach pod koniec pierwszego półrocza 1988 ro
ku. Harmonogram prac przy budowie Szpitala „B" 
zakłada oddanie jeszcze w tym roku 9 tzw. pod- 
obiektów. Są to: kuchnia-pralnia, zakład anatomii 
patologicznej, stacja trafo, zwierzętarnia, agrega- 
tornia, kotłownia ze składem opału, hydrofornia, 
spalarnia odpadów oraz zbiorniki wodociągowe.

*
A Z? -kondygnacyjny budynek główny i jego 
J.O w jeżyku budowlanych nazywana wy

soką. ma 56 metrów wysokości, do tego do
chodzą jeszcze dwie kondygnacje pod ziemią. 
Z tych 16 kondygnacji 14 będzie służyć pacjen
tom, do dyspozycji których ma być 861 łóżek. 
Część wysoką otaczają pawilony 4-kondygnacyjne, 
ta część nazywa się częścią niską. W tychże pawi
lonach mieścić się mają m. ta. bloki operacyjne. 
izby przyjęć, laboratoria, przychodnie, apteka itp.

Kierownik budowy Szpitala „B" ze stromy głów
nego wykonawcy ..Budopolu” taż. Zdzisław Poprą- 

w» zapytany, czy budowlani dotrzymają słowa 1 
zgodnie z harmonogramem prac oddadzą obiekty. 
I etapu w bieżącym roku, odpowiada: — Jestem 
przekonany, że tak. Na dobrą sprawę w każdym * 
dziewięciu obiektów I etapu tzw. budowlanka jest 
już wykonana w 100 proc. Nie tak dawno Budo- 
stal-1 zakończył roboty w hydroforni oraz sta
cji trafo. Zapisany został odbiór tych budynków, 
teraz pracują w nich ekipy instalacyjne i monta
żowe. Pewne opóźnienia mogą jedynie powstać w 
oddaniu kotłowni i spalarni, technicznych serc 
szpitala. Mogą być, jak my tu mówimy, zacięcia 
z ich rozruchem. Po pracach niezbędnych, a więc 
m. tn. zakładanie oświetlenia, wspomniana hydro
fornia i stacja trafo zostanie przekazana inwesto
rowi bezpośredniemu do zagospodarowania.

Pewne kłopoty mamy z ekipami rzeszowskiego 
„Instalu”, który w tym momencie pracuje na 
trzech węzłowych budowach: oprócz szpitala jest 
to hotel Kongresowy i Muzeum Narodowe;

' *
Po prawej stronie od przyszłego głównego wej

ścia do szpitala, nieco z boku, położona jest ku
chnia wraz z pralnią. Jednopiętrowy, okazały pa
wilon. Tutaj roboty dobiegają końca. Ekip budow
lanych już nie uświadczysz. Na poręczach, seho- 

c

dach założona już jest wykładzina drewnopodob
na, korytarze, poszczególne pomieszczenia wraz z 
olbrzymią salą, gdzie wkrótce zamontowane będą 
kotły kuchenne, lśnią bielą flizów.

Dowiaduję się, że kotły są, czekają tylko ia sto
sowny moment, aby je przewieźć z magazynu KDI. 
Kuchnia ta każdorazowo ma wydawać około 2 tys. 
posiłków, tutaj swoje posiłki spożywać będzie per
sonel lekarski, administracja, personel pomomi- 
tzy, w sumie około 1100 osób. Budynek kuchni- 
-pralni to obecnie pole do popisu dla przedsię
biorstw instalacyjnych oraz wykończeniowych Te
ren pracy elektryków, specjalistów od c.o. itd.

zęść druga pawilonu — pralnia, zakończona, 
jest jeszcze zaplombowana. Są już tam 
sprowadzone głównie z CSRS, a w mniej

szości z NRD urządzenia pralnicze. A więc cała 
linia technologiczna prania: pralnice, prasowalni
ce, składaczki, wirówki. Urządzenia te stoją już 
na swoich miejscach, należy je tylko pospinać in
stalacyjnie. Dokonają tego ekipy czechosłowackich 
specjalistów, a nastąpi to po uruchomieniu kotłow
ni, wymagana jest bowiem w pralni para techni- 
eana o ciśnieniu 8 atmosfer.

*

Urządzenia klimatyzacyjne i wentylacyjne spro
wadza KDI x Austrii, ale częściowo mają być tak
ie i polskie Przed dwoma laty według szacun
kowych obliczeń potrzeba było tych urządzeń za 
kwotę 1 mta 100 tys. dolarów, teraz po korekcie, 
potrzeba ich za o pół miliona dolarów mniejszą. 
Czy jednakowoż nie obniży to komfortu? Według 
zapewnień inwestora — nie! Zrezygnowano tylko 
x tych dodatkowych urządzeń, które można było 
zastąpić polskimi wyrobami. Pokoje dla pacjen
ta», najczęściej 2—3-osobowe, mają mieć pełną 
wentylację oraz klimatyzację wraz z prysznicem i 
omy walką.

Następny etap budowy Szpitala „B” to m. ta. ho
tel dla pielęgniarek, pawilon pediatrii oraz psy
chiatrii, dla 240 pacjentów, szkoła medyczna oraz 
stacja krwiodawstwa. Ale prace nad tymi obiek
tami są dopiero w stadium prac projektowania. 
Ewentualne rozpoczęcie tu prac budowlanych to 
koniec 1987 roku, mniej więcej tuż po zakończe
niu prac we właściwej części szpitala. Docelowo, 
• czym warto także wiedzieć, pod koniec 1987 ro
ku przekazane zostanie do użytku lądowisko dla 
helikopterów.

*

Lat« 1966—1987 w opinii inwestora oraz głów
nego wykonawcy będą stały pod znakiem ko
masacji prac w budynku głównym, zwłaszcza 

w jego części wysokiej. Nie oznacza to jednak, że 
ta część obecnie leży odłogiem. Większość jednak 
potencjału skierowana jest na obiekty towarzy
szące. Terminy bowiem zobowiązują!

ANDRZEJ DOMAGALSKI

Nieznaczna poprawa zaopatrzenia sklepów spo
żywczych pozwala na podjęcie działań, które by
łyby w stanie usprawnić pracę tych placówek 
handlowych. Do takiego wniosku doszło Minister
stwo Handlu Wewnętrznego i Usług, dokonując 
rok temu kompleksowej oceny funkcjonowania 
handlu. Zaproponowano także program poprawy 
obsługi klientów, powstała między innymi kon
cepcja powołania sklepów wzorcowych. Sieć ta
kich sklepów ma powstać w całym kraju, oczy
wiście będą również i w naszym mieście. W No
wej Hucie do końca tego roku ma ich powstać 
kilkanaście, trzy pierwsze ruszyły już od początku 
września. Są to Delikatesy w os. Centrum C, pa
wilon spożywczy w os. Kalinowym i sklep firmo
wy Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego w os. 
Kolorowym. Zacznljmy jednak od początku. Co 
to takiego mają być sklepy wzorcowe?

Na<j najbardziej interesuje 
to. czy skorzystają na tym 
eksperymencie kupujący? Co 
do zaoferowania klientom bę
dą miały sklepy wzorcowe?

Przede wszystkim lepsze 
ta»ż gdzie indziej) zaopatrze
nie, sprawną i uprzejmą ob
sługę ji także ładny wystrój 
wnętrza. Handlowcy zapew
niają. że sklepy te wyróżnią 
się ciekawą, indywidualną 
aranżacją wnętrza, atrakcyjną 
ekspozycja towarów oferowa
nych do sprzedaży, czystością 
pomieszczeń, schludnością per
sonelu i wysoką kulturą ob
sługi. Bardzo ważna jest tak
że postawa sprzedawców, ich 
zachowanie wobec klientów, 
umiejętność prowadzenia roz
mowy z kupującymi. Ekspe
dientka musi umieć odpo
wiednio doradzić i pomóc 
dokonać zakupu.

W ubiegłym tygodniu od
wiedziłem Delikatesy w os. 
Centrum C, jeden z trzech 
pierwszych w Nowej Hucie 
sklepów wzorcowych. Zapyta
łem jak się czują w nowej 

roii? — Nie umiemy stać 
przy pustych ladach — po
wiedzieli mi Alfreda Kot i Je
ny Henke, kierujący Delika
tesami.

Tak naprawdę to tutaj nie
wiele się zmieni. Już od 
dawna skier, cieszy się prze
cież świetną opinią wśród 
mieszkańców dzielnicy. Pan 
Henke dodajc, że nie będą 
miusieli nawiązywać kontak
tów z producentami. Po prostu 
mają takie kontakty już od 
dawna. Około 80 procent wa
rzyw i owoców w sklepie po
chodzi z bezpośrednich do
staw od producentów. Delika
tesy prowadzą również skup 
pozakontraktacyjny od dział- 
kowiczów. Przyczynia się to 
do wzbogacenia asortymentu 
towarów, które są bardzo 
ładne i świeże. Właśnie mię
dzy innymi dzięki takim dzia
łaniom Delikatesy mają mie
sięcznie 60 milionów zł utargu. 
Nie każdy o tym wie, ale ten 
sklep jest potentatem. Przy
nosi 25 procent zysku całej 
nowohuckiej „Społem", a nrze- 

cież wszystkich sklepów ma 
ona około 140. Gdyby wszyst
kie sklepy wzorcowe miały 
takich kierowników...

Jakie będą sklepy wzorco
we? Nie pierwszy to Jut prze
cież eksperyment w dziejach 
naszego handlu. Wstrzymajmy 
się jednak z oceną. Poczekaj
my kilka miesięcy, pół roku, 
bo dopiero wtedy będziemy 
mieli pełny obraz, dowiemy 
•ię, ezy ten pomysł Minister
stwa Handlu Wewnętrznego 
l Usług był udany. Wiadomo, 
te sklepy wzorcowe w płerw- 

Sklepy wzorcowe 
wizytówką handlu?

szej kolejności dostaną towa
ry deficytowe. Ma to ną celu 
koncentrację tych wyrobów, 
eo powinno zwiększyć szanse 
ich kupienia. Niestety, w tej 
sytuacji większość pozostałych 
sklepów musi na tym ucier
pieć. Właściwie wszystkie 
sklepy powinny być wzorcowe. 
Wiadomo jednak, że teraz 
jest to niemożliwe. Może więc 
chociaż tych kilkanaście skle
pów ucieszy wszystkich miesz
kańców Nowej Huty.

Jak już wspominałem, w 
Ministerstwie pracowano nad 
poprawą i usprawnieniem 
funkcjonowania handlu.
Stwierdzono tam, te przede 
wszystkim potrzebne są dzia
łania usprawniające pracę 
dużych obiektów handlowych, 
w pierwszej kolejności x ar
tykułami żywnościowymi, a 
następnie z artykułami prze
mysłowymi. Według Minister
stwa Handlu Wewnętrznego 
i Ustug niezbędne jest woro- 

wadzanie różnego typu eks
perymentów. Jeśli jednak 
sięgniemy pamięcią do prze
szłości, to bardzo szybko oka- 
że się, te nie jest to nie no
wego. W handlu brakowało 
czasami różnych rzeczy. ale 
eksperymentów nigdy. Obecnie 
takim eksperymentem mają 
być sklepy wzorcowe z arty
kułami żywnościowymi.

Wiadomo chyba wszystkim, 
te wzorowa praca «taiektu 
i stałe podnoszenie standardu 
obsługi klientów w dużym 
stopniu zaiefcy od 

i fachowości kierownika. Wła
śnie dlatego kierownicy pla
cówek wzorcowych powinni 
mieć dobre przygotowani« za
wodowe i odznaczać się pre
dyspozycjami oraz wnieję- 
tnościami kierowniczymi Lu
dzie pracujący na stanowis
kach kierowników sklepów 
wzorcowych będą mogli rów
nież wykazać się dobrze po
jętą samodzielnością, ponie
waż dostaną bardzo szerokie 
uprawnienia. Im lepiej je 
wykorzystają, tym sprawniej 
będą funkcjonować prowa
dzone przez nich Sklepy.

Szefowie placówek wzorco
wych dostaną szerokie upra
wnienia do samodzielnego 
działania w sprawach zakupu 
towarów (np. bezpośrednio u 
rolników), prowadzenia wła
snego przetwórstwa, ustalania 
cen umownych, dokonywania 
przecen <pod koniec dniał ezy 
dysponowania funduezem wy
nagrodzeń, premii itp. Sklepy 

takie działać będą na zasa
dzie wewnętrznego rozrachun
ku. Sklepy wzorcowe oprócz 
magazynów i zakładów ma
cierzystych mogą także ko
rzystać z uprzejmości innych 
firm handlowych i produk
cyjnych. Wskazane jest zawie
ranie umów patronackich z 
zakładami produkującymi wy
roby, będące przedmiotem 
obrotu placówki. Przykłado
wo Delikatesy w os. Centrum 
C starają się o patronat Cen
tralnych Piwnic Win Impor
towanych. Jeśli się to uda.

będziemy mieli w Nowej Hu
cie dużo większy wybór win 
gronowych.

Wracając jeszcze do cen 
towarów, warto zaznaczyć, żc 
kierownicy powinni ustalać 
i elastycznie stosować ceny 
na towary, w zależności od 
podaży i popytu oraz jakości 
towarów. Będą dysponować 
funduszem „na ryzyko” i prze
ceny, przeznaczonym na ob
niżki cen towarów trudno 
zbywalnych. Będą mogli obni
żać ceny na warzywa i owo
ce (tziw. ceny dnia), a także 
przeceniać artykuły szybko 
się psujące (ciasta, torty, wy
roby garmażeryjne, ryby). 
Wiadomo, że nie wszyscy, 
którzy są w tej chwili na 
stanowiskach kierowniczych, 
poradzą sobie w nowych wa
runkach. Właśnie dla nich 
będą prowadzone kuTsr szko
leniowe.

JACEK KRĄG
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W miniona niedzielę •* Krzetdawi-
cach odbyły się dzielnicowe 
uroczystości dożynkowe, w któ

rych wzięli udział m. in. zastępca na
czelnika dzielnicy Jan Bugajski, za
stępca przewodniczącego DRN Józef 
Wnęk, prezes DK ZSL Mieczysław Bar- 
szczak oraz przedstawicielka Krakow
skiego Związku Rolników, Kółek i Or
ganizacji Rilniczych Antonina Lelito.

Jak każę zwyczaj, był wieniec dożyn
kowy, niesiony przez dziewczęta w 
strojach ludowych, był też okazały bo- 

Święto plonów 
w Krzesiawicach

chen chleba. który starostowie dożynek 
Maria Bieroń i Edward Zaręba, rolni
cy z Krzesławic, wręczyli przybyłym 
gościom. Rolę gospodarza pełnił Józef 
Gajoszck.

Mimo zmiennych warunków atmosfe
rycznych impreza w pełni dopisała. W 
części artystycznej wystąpił zespół 
śpiewaczy, składający się z członkiń 
Kól Gospodyń Wiejskich z osiedli rol
niczych Nowej Huty oraz zespół fol
klorystyczny „Nowa Huta" z Nowohu
ckiego Centrum KuMury. Całość uzu
pełniła zabawa Pudowa na wolnym po
wietrzu. <®

Z „ORBISEM” DO DANII, 
SZWECJI I NA WĘGRY

PBP „ORBIS” Oddział Nowa Huta dy- 
»penuje ciekawymi ofertami atrakcyjnych 
wyjazdów na październik i grudzień.

Od 16 ten. rozpoczyna się sprzedaż wy
cieczki promowej (promem „Rogali n”) do 
Trauemunde i Kopenhagi w terminie 
od 6 do 12 grudnia. Koszt wycieczki wy
nosi od 64 900 zł do 67 000 zł plus około 
15 dolarów.

Udanego tegorocznego Sylwestra można 
spędzić w Szwecji w Nynaeshamm za 
67 700 zł i około 15 dolarów. Wyjazd pro
mem 28 grudnia, powrót — 3 stycznia 
1986 r.

Natomiast od 4 do 6 października „Or
bis” proponuje pobyty w Budapeszcie. 
Noclegi, śniadania i kolacje (bez obiadów) 
w hotelu „Metropol”. Cena 7 200 zł, dojazd 
indywidualny.

Trzy dni tema sala konferencyjna UD była miejscem kolejnego poeiedseośa 
DZIELNICOWEGO KOMITETU NARODOWEGO CZYNU POMOCY SZKOLE, 
w którym oprócz dyrektorów oraz przedstawicieli Rad Pracowniczych nowohuc
kich zakładów pracy wzięli udział m. in. naczelnik dzielnicy ZDZISŁAW ZA
RĘBA, wiceprzewodniczący KR PRON JAN KUCHARSKI, inspektor oświaty 
i wychowania w Nowej Hucie ZDZISŁAWA REJEK oraz członek Prezydium 
Krakowskiego Komitetu Narodowego Czynu Pomocy Szkole ADAM WOLNICKL 

Posiedzeniu przewodził przewodniczący

W trakcie spotkania Jan Kucharski 
poinformował zebranych o do
tychczasowej działalności nowo

huckiego komitetu. Onegdaj do wszyst
kich zakładów pracy w dzielnicy wy
stosowany został apel o dobrowolne 
świadczenia finansowe na rzecz idei, 
zapoczątkowanej przez PRON. Z obec
nych danych wynika, że odzew na ten 
apel nie jest zadowalający. Odpowie
dzieli, deklarując kwoty pieniężne: 4 
osoby prywatne, 5 samorządów osie
dlowych, 2 szkoły, jeden komitet ro
dzicielski, jedno ogniwo PRON, 11 za
kładów pracy. 5 tys. zł przekazała 
spółdzielczość, a organizacje społeczne 
— 15 800 zł. Ogółem na koncie Dzielnico
wego Komitetu znajduje się w chwili 
obecnej kwota 424 716 zł. Prowadza.cy 
spotkanie przewodniczący DK NCPS, 
dyr. handlowy KM HiL Bolesław Szku
tnik zwrócił uwagę na to, że do tej 
szlachetnej akcji powinny się włączyć 
nie tylko zakłady pracy, ale i samo
rządy mieszkańców, komitety rodzi
cielskie. Bo przecież — stwierdził — 
nie jest to Zakładowy Czyn Pomocy 
Szkole! We wcielaniu w życie tej idei 
jest ważne miejsce dla instytucji spo
łeczno-politycznych, działaczy samorzą
dów mieszkańców.

Niebawem do zakładów pracy zosta
nie przesłana deklaracja — porozumie
nie, w myśl której zakłady pracy będą 
mogły albo deklarować określone kwo
ty pieniężne na konto, albo deklaro- 

Ppor. Józef Gawlik 
informuje i radzi

— Niedawno w celach sondażowych przeprowadziłem na dro
dze eksperyment, polegający na sprawdzeniu znajomości przez 
kierowców pewnych znaków drogowych. Spytałem, co oznaczają 
trzy tablice:

Rudnik

Znaki te zostały jak wiadomo wprowadzone 1 stycznia ubie
głego roku z chwilą wejścia w życie nowego kodeksu drogowego.

I co się okazało? Na dziesięciu kierujących pojazdami tylko 
j e d e n potrafił dać poprawną odpowiedź: wiedział, eo to za 
tablice, i znał obowiązki, jakie spoczywają na kierowcach, gdy 
miną jeden z tych znaków. Szczególnie mylono interpretację 
tablicy z napisem „Rudnik”. Twierdzono, że oznacza ona po
czątek terenu zabudowanego.

Wielu kierowców „odszyfrowywało” wprawdzie właściwie ta
blicę z napisem .Łódź” i z przekreślonym napisem tej miejsco
wości, jednak nie potrafili dać zadowalającej odpowiedzi, jakie 
obowiązki nakładają te znaki na kierujących.

Poczynione obserwacje pozwalają mi wyciągnąć wniosek, że 
osoby, które posiadają prawo jazdy wydane przed wieloma laty, 
nie dość pilnie studiują nowy kodeks drogowy.

Dlatego chciałbym przypomnieć, że prostokątna biała tablica 
z czarnym napisem miejscowości oznacza początek terenu zabu
dowanego, taka sama przekreślona czerwoną przekątną — koniec

tego terenu. Natomiast mniejsza, wąska, zielona tablic;, z bia
łym napisem miejscowości w środku to początek, ale a d m i i W 
straeyjny danej miejscowości, 1 nie należy jej absolutni» 
mylić z tablicą informacyjną o wjeździe na teren zabudowany.

O czym powinien pamiętać kierowca, gdy minie taką właśnie 
białą tablicę z nazwą miejscowości? Przede wszystkim o tym. to 
na terenie zabudowanym maksymalna prędkość samochodu może 
wynieść 60 km/godziną, co jednakowoż nie oznacza, że z taką 
właśnie prędkością ma przemykać delikwent pośród zabudowań, 
pojazdów czy pieszych. Prędkość pojazdu musi być zawsze do
stosowana do warunków panujących na drodze. Np. przy przy
stanku autobusowym kierowca musi ułatwić włączenie się do 
ruchu autobusom komunikacji zbiorowej (w myśl niedawno 
wprowadzonych przepisów). Od zmierzchu do świtu musi on sto
sować podczas jazdy światła mijania, o nie — jak to często 
obserwuję — światła pozycyjne, ledwo widoczne. Jeżeli jedzio 
ż ładunkiem wystającym do przodu 1,5 metra, wtedy nie wolno 
mu przekroczyć prędkości 30 km/godzinę.

Jak więc widać, ograniczeń w ruchu drogowym na teren!« 
zabudowanym jest sporo, ale są to ograniczenia konieczne, by 
zmniejszyć do maksimum zagrożenia na drogach.

Namawiam także — choć nio jest to przymus — do korzy
stania w miastach z pasów bezpieczeństwa. W znacznym stopnia 
podnoszą one bowiem bezpieczeństwo zarówno kierującego, jak 
i pasażerów.

Na koniec informacja dla wszystkich zmotoryzowanych w No
wej Hucie, ■ także w Krakowie. Już za parę dni nastąpi zamk
nięcie na miesiąc części al. Lenina na odcinku od skrzyżowania 
koło „Orbisu“ do skrzyżowania tej alei z ul. Struga (B-D, i po
wodu przeprowadzenia ważnych robót ciepłowniczych w tym 
rejonie. Nastąpią więc utrudnienia w ruchu. Bez zmian będą 
kursowały jedynie tramwaje i autobusy. Natomiast dla pojazdów 
indywidualnych przygotowano objazd — w kierunku kombioo- 
tu: al. Rewolucji Kubańskiej, ul. Bulwarową i dalej aL Leni
na, w kierunku pl. Centralnego: al. Lenina do skrzyżowania 
z ul. Struga, potem ul. ul. Struga, Żeromskiego 1 Marksa.

DK NCPS BOLESŁAW SZKUTNIK, 

wać przekazanie niezbędnych materia
łów do budowy, albo też zadeklarować 
się do wykonawstwa.

Swoją drogą, jak powiedział prze- 
wodniczzący DK NCPS, jest już opra
cowany system opiekuńczych zakładów 
pracy, w myśl której poszczególne za

Dopiero 424716 zł na koncie
kłady pracy obejmą swą kuratelą 
nie tylko poszczególne osiedla czy też 
ich zespoły, ale i placówki szkolne w 
danych osiedlach. Ten plan został już 
zatwierdzony przez Prezydium DRN.

Ogólnie znane są zaległości Nowej 
Huty w dziedzinie placówek oświato
wych. Nawiązała do tego problemu w 
swoim wystąpieniu inspektor oświaty 
i wychowania UD Zdzisława Rejek. Na 
35 nowohuckich placówek szkolnych 
aż w 13 szkołach zajęcia trwają co
dziennie po 10—12 godzin. Zagęszcze
nie powoduje, że uda je się wprawdzie 
realizować proces dydaktyczny, ale już 
na proces wychowawczy młodzieży 
brak czasu i możliwości. Brakuje po
nadto sal gimnastycznych, brak jest 
jakiejkolwiek szkoły np. w osiedlach 
Bieńczyckich i w Czyżynach. Dzisiaj 

bcakoja w Nowej Hucie 5 szkół ¿od
stawowych oraz 10 przedszkoli. Dlate
go też tak ogromnego znaczenia nabio- 
ra idea budowy szkoły społecznym 
sumptem; szkoły, która ma powstać w 
os. II Pułku Lotniczego — szkoły 1 
prawdziwego zdarzenia, pełnowymiaro
wej, wielofunkcyjnej, z salą gimnasły- 
ezną i basenem.

Projektowanie i dokumentacja zaj- 
mie około roku, budowa obiektu 2—3 
lata. Jej koszty, w I etapie, wynoszą 
według szacunkowych, dzisiejszych 
obliczeń 300—320 min zł. Biorąc pod 
uwagę 84-tysięczną rzeszę zatrudnio
nych na terenie dzielnicy oznacza to.

że każdy pracownik, oczywiście na za
sadzie dobrowolności, powinien przei
naczyć na ten cel około 4 tys. ri. Nte- 
koniecznie w gotówce.

Chcąc uniknąć haraczu w postaci 
podatku od kwot asygnowanych prze* 
zakłady pracy na budowę szkoły, na
leży, zdaniem uczestników «potkani^ 
wystąpić o nadanie Komitetowi Naro
dowego Czynu Pomocy Szkole statusu 
stowarzyszenia wyższej użyteczności 
publicznej.

Pod koniec spotkania przewodniczą
cy DK NCPS Bolesław Szkutnik wy
stąpił z apelem m. in. do władz dziel
nicy, aby powstające nowe osiedla nta 
były pozbawione szkół, przed.-zkoM i 
żłobków, żeby nie zachodziła po łatach 
potrzeba zabudowywania białych plam 
na terenie nowohuckiej dzielnicy. (dom)
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OTWARTE Z.EBRA-

Kultury HiL zarząd

NOWOHUCKIE CENTRUM KUL
TURY i Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
-Arabskiej zapraszają na wieczór przy
jaźni. poświęcony 16-leciu libijskiej re
wolucji AL-Fatih. listopadowemu świę
tu wyzwolenia Maroka i pierwszej ro
cznicy unii arabsko-afrykańskiej. Uro- 
azysty wieczór, w programie którego 
odbędzie się koncert muzyki arabskiej, 
zapowiedziany jest przez organizato
rów w NCK, 18 września o godz. 17. 

4» OGÓLNE.
NIE organizuje 15 września, o godz. 
10 w Ośrodku
Polskiego Związku Hodowców Kanar
ków i Ptaków Egzotycznych. Przyjść 
mogą wszyscy miłośnicy ptaków, któ
rzy chcieliby wstąpić w szeregi 
PŻHKiPE. Będzie mowa o przygotowa
niach do konkursu i wystawy (16. 17, 
18 listopada). Będzie się można zapisać 
na wycieczkę do Chorzowa na wysta
wę kanarków.

♦ NOWYM INSPEKTOREM oświa
ty i wychowania Urzędu Dzielnicowego 
w Nowel Hucie została Zdzisława Re- 

jek, pełniąca dotychczas funkcję dy
rektora Szkoły Podstawowej nr 52 w 
os. Dywizjonu 303.

0 DZIELNICOWY KOMITET Na
rodowego Czynu Pomocy Szkole pod
jął decvzję budowy S7.koły w os. 2 
Pułku Lotniczego. W szkole tej będzie 
m. in. basen.
+ OGÓLNOPOLSKIE TARGI SZTU

KI LUDOWEJ odbędą się w Krako
wie w dniach 20—22 września. W pro
gramie ni. in. pokazy ludowych tech
nik rękodzielniczych, kiermasze, wysta
wy, występy gawędziarzy i poetów, 
pokazy mody o^az festyn ludowy. 
Wszystko to na krakowskim Rynku.
♦ NOWY COCKTAIL BAR powstał 

niedawno w os. Bohaterów Września 
26. Sprzedawane będą ciastka, lody, 
coctaile oraz kawa, ponieważ zainsta
lowano ekspres. Czynny będzie codzien
nie, z wyjątkiem poniedziałków w 
godz. 9—20.

< WSZYSTKIE LzlMPY ULICZNE 
przed Centrum Administracyjnym Hu
ty im. Lenina świeciły bardzo jasno we 
wtorek. Czyżby oznaczało to. że ktoś 
cbciał dokładnie przyjrzeć się wyzie
wom, wydobywającym się z kombi
natowych kominów?

♦ „QUO VADIS" Henryka Sienkie
wicza to przebój książkowy w nowo
huckich księgarniach w ubiegłym ty
godniu. Niestety, cały nakład zniknął 
już jak kamfora.

DYŻURY
SZPITALI I APTEK

SZPITALE
13.09. (PIĄTEK)

CHIRURGIA — Szpital im. Biernac
kiego, ul. Trynitarska 44;

UROLOGIA — Klinika Urologiczna 
AM. ul. Grzegórzecka 18;

LARYNGOLOGIA — Klinika Chorób 
Uszu, Krtani i Gardła AM, ul. Koperni- 
ka 23 a-

OKULISTYKA — Krak. Szpital Oku
listyczny AM, Witkowice;

CHIRURGIA DZIECIĘCA — Instytut 
Pediatrii AM, Kraków-Prokocim;

STOMATOLOGIA (tylko nagłe przy
padki) — Krak. Pogotowie Ratunkowe 
ul. Łazarza 14;

14.09 (SOBOTA)
CHIRURGIA — Klinika Chirurgiczna 

AM, ul. Kopernika 40, przypadki urazo
we: II Klinika Chirurgiczna AM, ul. 
Kopernika 21;

UROLOGIA — Szpital im. Żerom
skiego, Kraków-Nowa Huta;

LARYNGOLOGLA — Szpital im. Że
romskiego, Nowa Huta;

OKULISTYKA — Klinika Okulisty
czna AM. ul. Kopernika;

CHIRURGIA DZIECIĘCA — III Kli
nika Chirurgiczna AM, ul. Prądnicka 39;

15.09. (NIEDZIELA)
CHIRURGIA — Szpital im. Żerom

skiego. Nowa Huta;
UROLOGIA — Szpital im. Żerom

skiego. Nowa Huta;
LARYNGOLOGIA — Szpital im. Że

romskiego. Nowa Huta;
OKULISTYKA — Szpital im. Żerom

skiego, Nowa Huta;
CHIRURGIA DZIECIĘCA — Szpital 

im. Żeromskiego, Nowa Huta.

Pogotowie ratunkowe dla No
wej Huty: Szpital im. Żeromskie
go, os. Na Skarpie, tel. 44-49-99 
lub przez centralę 44-01-44 wew. 
117 i 174.

APTEKI
Od 13.09 (piątek) do 15.09 (niedziela) 

czynne są CAŁĄ DOBĘ następujące 
apteki: os. Centrum A bl. 3 (tel. 
44-17-36), os. Kazimierzowskie — pawi
lon, Rynek Główny 42, uL Długa 88, 
uL Pstrowskiego 98, os. Na Kozłówku 
— pawilon, uL Kazimierza Wielkiege 
117.

GŁOS NOWEJ HUTY strona 5



BO DZIURA W... JEZDNI!
vii) lak można straw estcwuc siarę porzekadło. Niustow (wia

duktów) w naszej dzielnicy niezbyt wiele i są one na ogół w do
brym stanie, za to trudno powiedzieć tak o jezdniach. Szczegól
nie chodzi o dziury w owych jezdniach. Mimo iż nie jesteśmy 
słabi w arytmetyce, tych groźniejszych dla zmotoryzowanych 
(czytaj niebezpiecznych dla zawieszenia) trudno zliczyć. Są wśród 
nich — jak nazywją to nasi zaprzyjaźnieni kierowcy — dziury 
„historyczne". Zawalidrogi ziejące bezkarnie swymi czeluściami 
od lat. Zainteresowanym chętnie udostępnimy ich wykaz, na wy
liczanie szkodn miejsca w gazecie.

Dla zilustrowania problemu 
(niezmotoryzowanym) redak
cyjny fotoreporter dokonał wy
rywkowej dokumentacji puła
pek na jezdniach jedynie w 
rejonie os. Handlowego. Z bra
ku miejsca prezentujemy obok 
jedynie co znaczniejsze okazy. 
Przyznają Państwo jest na co 
popatrzeć... a ściślej'nad czym 
zapłakać!

Mieszkańcy dzielnicy — 
kierowcy, znają już te pułapki. 
Gorzej z korzystającymi z no
wohuckich jezdni rzadko lub — 
co najgorsze — po raz pierw
szy.

Apelujemy do opiekunów 
dzielnicowych nawierzchni o 
mniejszą atencję dla obiektów 
materialnych o historycznym 
rodowodzie, a już bez żartów? o 
pilną likwidację tej skandalicz
nej. trwaiącej lata sprawy..

ST. GAWLIŃSKI

A tak kończy się (w najlep
szym razie) jazda po nowohuc
kich jezdniach, pełnych nie
bezpiecznych pułapek (zdjęcie 
po prawej).

10 września zaczął się dla mnie dość kłopotliwie. < 
przy walcowaniu 50 min tony blachy w Walcowni 
cownicy zadbali o to, by podwieźć mnie na „Gorąc 
Cóż z tego, gdy o punktualność nie zadbało dziś MP 
cą” dow ieziono mnie za wcześnie. I znowu kłopot li 
wydarzenie niecodzienne, a tu awaria na walcownie 
dżenie klatek grupy wykańczającej. Zdarza się to pi 
go profilu, jakim jest 3 X1550 X krąg. Po prostu n 
racji święta i nie walcujemy świątecznie lekkiego j 
spodzianek — powie kierownik Wydziału Walcowni 
SKOWRONEK, który wspólnie z sekretarzem POP 
nem CZAJKOWSKIM przez kilka godzin będzie ze 
cowanie tej 50 min tony blachy.

//Z,VZZZZZVZZXZZZZZZłrZZZZZ/ZZ«WZZ//ZZZ/ZZZrZZXZ/Z/Z

T
ymczasem oczekujemy na usunięcie 
awarii. Slab, który ma dąć tę nieba
gatelną w liczbach tonę, wygrzewa się 
w piecu nr 1. Od strony wsadowej 
pieca zieje zielenią palący się gaz. Na 
rolkach samotoku znajduje się mini 

fontanna, zwana tu fachowo ogranicznikiem 
wody regulującym ustawienie kęsiska przed 
wepchnięciem go do pieca.

P>ec obsadzony, kolejne slaby czekają na 
wepchnięcie w jego rozżarzoną czeluść. Z 
okienek wzierniłkowo-kontrolnych pieca wy
dobywa się palący gaz. Na podeście pieca ol
brzymia, większa od szkolnej, tablica wy
dawcza, na której kredą wymalowano: wagę, 
gatunek, szerokość itp. walcowanych tu sla
bów.

Tak jak większość z'walcujących 50 min 
tonę blachy 1 brygadzista pieców Jan Flores 
udaje, że nie przeżywa tego faktu. Ze słów — 
nie, ale z twarzy emanuje zadowolenie. 
„— Trochę nam ten postój zepsuł humary” — 
mówi. Już 20 minut przetrzymuje w piecu 
dłużej niż powinien slaby.

Slab wygrzewa się 2,5 godz., ale uspokaja 
mnie, że nie będzie to wybryk, od tego jest 
piecowy, by tak regulował temperaturą aby 
kęsisko nie u legio przegrzaniu. Prowadź; 
mnie do sterowni, pokazuje liczniki gazu. 
Tłumaczy, że gdyby „jechali” z walcowaniem, 
wskazówka poboru gazu byłaby ustawiona 
na 100 proc, a jest zmniejszony pobór do 
35 proc.

Piec jest długi, ma 27 metrów długości. 
Zmieściło się w nim 18 kęsisk o szerokości 
1500 mm. Ósme albo dziewiąte dopiero jest 
to, na które czekamy. Jest jeszcze trochę cza
su. a obok pomieszczenie rozdzielni wsadu. 
Wygląd wnętrza, które ozdobiły kobiece ręce, 
robi wrażenie w hali gdzie prace typowo 
męskie Jest tu i biała firaneczka, i kwiaty, 
i lustro. Z zabrudzonymi smarem męskimi 
uniformami kontrastuje biała bluzeczka Ma
rii Leoniak. choć język, którym się posłu
guje w rozmowach dla człowieka z zewnątrz 
jest niezrozumiały Symbole i nazewnictwo. 
Pani Maria zapowiada poszczególnym „sta
nowiskom” zmiany profilu, gatunków, wy
miaru walcowanej blachy. Prowadzi też całą 
ewidencję.

— Pani Mario, czy „przestrojka”? — pyta 
przez głośno mówiącą PU „5”. — Ten, eo 
miał dzisiaj tego „gwoździa” — ktoś infor
muje.

Zza szyb rozdzielni widzę kręcących się 
walcowników. — Kręcą się ludzie, każdy 
czeka, bo musi podregulować gaz, podnieść 
temperaturę. A w ogóle, to podnieceni jesteś
my — „pęka" wreszcie kierownik wydziału. 
Nieby tu nieświątecznie, ale przeżywają.

Starszy rozdzielczy produkcji Stefan ŁO- 
BAZA pracuje tu już 30 lat. Ponieważ 50-mi-

lionowa tona 
czasu stało na 
cowało się spo 
ZA — mniej si< 
potem tysiąc, 1 
mniej nawalał', 
produkowaliśm 
wrotnie, a jak 
to szkoli się s 
szkolono w ZS1

— PU-5. No 
pyta pani Mar 
— przyp. autor

— Koleżanko
— Dziś mam 

mówi dalej ws 
dną takie kęsis 
wanej dalej, si 
będzie zamówić

Usunięto a w: 
się zasłonka pi 
Eugeniusz Dur: 
pieca, te już w 
woności lądują

— Przestrój! 
— zapowiada 
walcowniczego 
śmiałe: — kie

I słyszymy: • 
padnie!!!

— Z drugieg
— A szampa
— Kierownil 

cha na zimną
— Późnol P<
— Na pośret 

nawzajem.
— 100 lat —
— Co zaśpię
Cichną rozm 

-milionowej tc 
kami. Na sam 
rozpalonej bla 
kłęby pary. V 
grubość slabu

Obok ciągu 
beton pod fun 
wników i dwa 
mówi, że jak 
dernizacji wal 
r., okaże się m

W pobliżu k 
gu dyżuruje t: 
M. Sendor, na 
danie, dogląda

Zgubiłam ju 
PU. Stanisław 
10 minut tanu 
i opuszczają r 
sposób obroty 
Nawet na chu 
winno ich tu



tliwie. Od 9. miałam asystować 
Icowni Gorącej. Uprzejmi wal- 
„Gorącą” własnym pojazdem 

Iziś MPK. Ale i tak’ na „Gora- 
klopotliwa sytuacja, bo niby 
ilcowniczym ciągu -- zagwoż- 
ię to przy walcowaniu trudne- 
•rostu nie robiliśmy tutej z tej 
kkiego profilu, by uniknąć nie- 
alcowni Gorącej inż. Czesław 
i POP tego wydziału Maria- 
idzie ze mną obserwował wal-

I
a tona blachy jeszcze się dogrzewa, 
stało na krótką jego opowieść: —Pro

się spokojniej — wspomina ŁOBA- 
mniej się walcowało. Najpierw 600 ton, 
tysiąc, teraz trzy tysiące. Urządzenia 
nawalały, były prawie nowe. Mniej 

towaliśmy, więcej było ludzi. Dziś od- 
e, a jak już zdarzy się nowy do pracy, 
oli się go na stanowisku pracy (nas 
io w ZSRR).
'U-5. No długo to jeszcze potrwa? — 
>ani Maria (chodzi o usunięcie awarii 
yp. autorki).
koleżanko, co ci tak spieszno?
ziś mamy kilka slabów zwrotów — 
dalej wsadowy Łobaza. — Jak wypa- 
kie kęsiska, które nie mogą być walco- 
dalej, sortuje się je, opisuje i jeżeli 
zamówienie, ponownie walcuje.

iżęto awarię! Automatycznie otwiera 
słonka pieca nr 2. W momehcie kiedy 
iuss Duraj wpycha kolejne kęsiska do 
te już wygrzat.e i rozżarzone do czer
ni lądują na samotoku.

na ten luksus ich nie stać, nawet shcsfei snwd 
robić planowo.

— Pani redaktor, przeżyłem ten daień 
strasznie — zwierza się.

— On „zagwożdzil" dziś walcowanie — 
pada oskarżenie.

— Ciężki profil. Wysokie obciążenie klatek, 
utrudniona regulacja. Gorzej, nie ma czym 
się ratować. Jeszcze Jak zobaczyłem szefa na 
dole!

— Wyjaśniłem już pani — tłumaczy szef.— 
Nie zdarza się to często, ale zdarzyć się może.

Zagadaliśmy pana Stanisława. Z dołu sły
chać krzyki, coś znowu nie tak.

Ciąg pyli- Kierownik wydziału mówi, że 
z tym zapyleniem nie radzą sobie wentyla
tory. A na ciągu znowu jakieś zielone kolo
ry. To rentgen do mierzenia szerokości i gru
bości blachy W pomieszczeniu aparatury 
kontrolno-pomiarowej Czesław Mach na wy
kresie podającym grubość i szerokość blachy 
zaznaczył ołówkiem 50-milionową tonę i to, 
że tolerancja parametrów jest dotrzymana.

I znowu zgubiłam hlachę-symbol. — Za 
15—20 minut będzie na zwijarkach — infor
muje mistrz walcarek ZDZISŁAW GĄSIO- 
REK.

Widzę pracowników ZR-1 montujących po 
regeneracji nożycę. Słychać ogłuszający huk 
uderzeń pracującej nożycy. Samotokiem .pły
nie do nas czerwona taśma blachy. Przyj
muje ją zwijarka. Rozdziewa się jej paszcza, 
a wyrzucany z niej czerwony krąg blachy 
ustawia się na wózku. Tu nie ma już walco- 
wników. Jesteśmy tylko my — pilotujący 
50-mln. tonę. Tym wózkiem, trasą podziem
ną, 9-5-tonowv, rozżarzony krąg .dojedzie do 
stołu obrotowego

Jadą dumnie samotokami czerwone kręgi 
blachy jeden za drugim. Ze stołu obrotowego 
przekazane na transporter podziemnym tune
lem pokonują około 100-metrową trasę pro
wadzącą do walcowni zimnej na skład wsa
du. A my ciągle zdążamy śladem 50-mln. 
tony blachy zwiniętej w krąg, choć nasza 
trasa wiedzie przez otwartą przestrzeń. Ła
piemy oddech, oczy odpoczywają od czerwie
ni, a głowa od huku. Kierownik Skowronek 
prowadzi skrótami do hali wsadu w BI. 
Hala zawalona po brzegi wystygniętymi, sty

co Ci tak spieszno?

»rześtrojka 3,8X1515 St3SXZ 150X1530 
powiada na wszystkie mostki ciągu 
wniczego rozdzielacza. A poiem nie- 
■: — Kierowniku, zapowiedzieć?
rszymy: — Panowie, 50-milionowa wy- »1 f I
'■ drugiego, co?
L szampan jest?
kierownik mówi, że jak „zejdzie” bla- 
i zimną — będzie!
’óźno! Półtorej godziny to potrwa.
ia pośrednim 50 min — i ¡formują, się 
jem.
09 lat — ktoś krzyczy
lo zaśpiewasz na 30-Iecie? — pyta inny, 
mą rozmowy, a my towarzyszymy 50- 
nowe; tonie rozmawiając z walcowni- 
Na samotokach coraz to nowe taśmy 

one] blachy W powietrzu unoszą się 
pary. Wodą studzi się zmniejszające 

;ć slabu walce.
k ciągu pracownicy z zewnątrz kują 
pod fundament nożycy. Dwóch praco- 
w i d wa młoty Któryś z walcowników 
że jak będą tak robić, to finisz ma- 

acji walcowni, zapowiedziany na 1985 
iże się mrzonką.
x>bliżu klatek przy walcouRiiczym cią- 
żuruje trzech panów. Jeden z nich, pan 
ndor, na stojąco zjada spóźnione śnia- 
doglądając urządzeń klatki nr 5.

biłam już 50-milionową tonę. Operator 
tanisław Budyń informuje, że „poszła” 
lut temu. Jego ręce co chwila unoszą 
szczają małe dźwignie. Ustawia w ten 
> obroty klatek i prędkość walcowania. 
: na chwilę nie może ich opuścić. Po- 

ich tu pracować dwóch, a ponieważ

gnący setkami kręgów walcowanej blachy, 
które stąd zabierane są do trawienia i wal
cowania na zimno. Czy zabierane? Wnet, jak 
na mój rozum, nie będzie gdzie pomieścić 
tego, co „gorąca” wyprodukuje. — Odrobi
liśmy ze strat 27 t.ys. ton blachy. A ,Zimna” 
nie nadąża. Stąd zatłoczony skład. My 
hamujemy produkcję, a pracownicy narzeka
ją, bo zarobki im maleją — wyjaśnia kie
rownik „Gorącej”. Ale to już inny temat.

egae aktem jest, że do punktu rewi- 
iT® dentki Wagowej pani Zofii Biel

K*3 przybyliśmy przed pilotowanym 
przez nas kręgiem blachy. Ra
zem z nami przebyło tę drogę 

i zlecenie wydane przez Emilię Czy- 
szczonik, na którym wykaligrafowała 
napis: 50 090 000 tona blachy.

Znowu jadą dumne kręgi, czerwień 
ich zamieniła się po drodze w czerń. 
Jest i nasz krąg, na którym mistrz wal
carek wypisał dumnie: 50 000 000 tona. 
Pani Zofia dopisuje szczegóły pędzel
kiem, znakuje symbolami blachę. Waży. 
Dalsze losy kręga, na którym widnieje 
dumny napis, nie są i zapewne nie będą 
mi znane.

Ci z „Gorącej” zrobili już swoje, od- 
walcowałi. Życzę im, by w zgoła innych 
warunkach pojawił się kiedyś napis: 
kolejna 50 min tona.

jAjwiA oauao

SPECJALNIE 
dla „GŁOSU NOWEJ BUTY"

S
AMOLOT AN-124 został 
zbudowany w Kijowie, w 
biurze konstrukcyjnym 
im. O. K. Anionowa, i 
zaraz stał się gwoździem 

programu, tradycyjnego 36. Mię
dzynarodowego Salonu Lotniczego 
w Bourges pod Paryżem. Wzbu
dził on również wielkie zaintere
sowanie specjalistów.

Ten największy na świeeie sa
molot otrzymał imię „Rusłan'*, 
jest w stanie wznieść się w niebo 
z 60 samochodami „Lada” z ieh 
pasażerami i bagażem na pokła
dzie. Samolot może udźwignąć 
150 ton ciężaru. Jest to prawie 
półtora raza więcej niż wytrzy
mywali poprzednicy „Rusłana”.

Przeznaczony jest do przewożenia 
wielkogabarytowych towarów — ma
szyn drogow-ych i budowlanych oraz 
skomplikowanych mechanizmów i agre
gatów. Ale jak je załadować?

Można to zrobić bardzo prosto, cho
ciaż konstruktorzy musieli rozwiązać 
wiele skomplikowanych problemów te
chnicznych. Rozlega się sygnał i maszy
na miękko „kładzie” się na betonie, 
podciągając pod siebie podwozie. Po 
minucie An-124 przywarł już brzuchem 
do ziemi. Otwarła się dziobowa część 
kadłuba i bezpośrednio za kabiną pilo
tów uniosła się do góry. W tyle ka
dłuba również otworzyły się „wrota”, 
wysunęły się trapy i po dwóch—trzech 
minutach „Rusłan" był gotowy do za
ładunku

Wnętrze ogromnego samolotu przy
pomina zarazem ładownię morskiego 
kontenerowca, a także duży tunel ko
lejowy. tyle tylko że bez szyn. Roz
miary tego transportowca są wprost 
imponujące — sześć i pół metra szero
kości. cztery I pół metra wysokości i 
ponad trzydzieści metrów długości!

Imponują nie tylko te liczby. „Ru- 
slan” rozwija prędkość do 850 kilome
trów na godzinę, osiąga pułap 12 tysię
cy metrów 1 może przelecieć bez lądo
wania 16.500 kilometrów. Do tego 
wszystkiego przystosowany jest rów

Syberyjski supermłot
To 160 tonowe urządzenie o wysokości czteropiętrowego budynku, chyba tylko z tra

dycji nazywa się młotem. Zbudowany w Nowosybirsku w Zjednoczeniu Produkcyjnym 
„Tiażstankogidropriess” przy współpracy uczonych z Syberyjskiego Oddziału Akademii 
Nauk ZSRR, mechanizm nie posiada zwykłego młota ani masywnego kowadła. Tu, z 
ogromną szybkością pędzą naprzeciw siebie metalowy surowiec i skomplikowanej kon
figuracji matryca. Przy ich zetknięciu puwstaje gotowy detal.

Supermłot „Sybir-SM”, jak twierdzi kierownik specjalnego biura konstrukcyjnego 
techniki hydro-impulsowej Jurij Kołotow, w porównaniu z obróbką na tokarkach lub 
frezarkach, dwukrotnie zmniejsza pracochłonność przygotowania deta.li 1 czterokrotni« 
zmniejsza ilość metalowych odpadów.

Na zwykłych prasach gorącego cztampowania niemożliwe jest otrzymanie detali • 
skomplikowanych kształtach z powodu niewielkiej prędkości podawanego surowca (ni« 
więcej niż 1 metr na sekundę) i stygnięcia metalu, który traci swoje właściwości pla
styczne. W supernsłoeie. dzięki ruchowi rarówno surowca Jak i matrycy, prędkość 
wzrosła do 10—29 metrów na sekundę. W efekcie tego otrzymano możliwość produ
kowania skomplikowanych detali z wysokojakośclowej stali, różnych stopów, trurino- 
topliwych związków i metali kolorowych. Supermłot może dostarczać rio dalszej obrób
ki detale o średnicy do 600 milimetrów, z cienkimi ściankanti i krawędziami.

Potrzeby szybkiego I dokładnego przygotowywania wielkogabarytowych metalowych 
edkuwek w warunkach automatyzacji technologii wzrastają błyskawicznie. „Sybir-3M" _ 
w pełni zaspokaja te potraebg. WRM TiU«« ł**®

nież do korzystania z lotnisk grunto
wych.

Wszystkie te dane potwierdziły się w 
czasie lotów próbnych. Nie ztarano aię 
przy tym bić żadnych oficjalnych re
kordów świata, ale Jest zupełnie oczy
wiste, te wiele z nich należy Już do 
„Rusłana”.

Z ładowni zamolotu przenieśmy się 
na piętro. Zaraz za trapem znajduje się 
ezteropokojowe „mieszkanie” dla zało
gi — nie da się inaczej nazwać tych 
powieszczeń. W »kład .mieszkania" 
wchodzi kuchnia, pomieszczenia sani
tarne i dwie sypialnie trzyosobowe. W 
czasie dłuższych rejsów samolot posia
da dwie załogi ;— jedna praeuje, dru
ga musi mieć dobre warunki do wypo
czynku. *

Budowa Au-124 stuła się zupełni« 
nowym krokiem w światowym lotnic
twie. Ale czy w ogóle potrzebne są ta
kie powietrzne kolosy? Tak. i to bar
dzo. Już pierwsze lata eksploatacji 
An-22, zbudowanych w tym samym 
biurze konstrukcyjnym, pokazały, że 
transportowe giganty powietrzne są o- 
gronmie potrzebne gospodarce narodo
wej. Zagospodarowanie i rozwój Sybe
rii i Północy, a szczególnie ich terenów 
roponośnych, stało się możliwe dzięki 
An-otn. Życie jednak Wymagało samo
lotów o coraz to większej i większej 
nośności. Ale czy można takie budo
wać?

Konstruktorzy lotniczy wiedzą, że 
jeśli powiększa się samolot, to nacisk 
na jego skrzydło rośnie znacznie szyb
ciej niż jego siła nośna. Następuje taki 
moment, kiedy nie da się już bardziej 
zwiększyć rozmiarów samolotu — bo 
nawet bez ładunku nie potrafi oderwać 
się od ziemi.

Przypomnijmy główne dzieła radzie
ckich konstruktorów lotniczych z Kijo
wa: An-24 — pierwszy na świeeie sze- 
rokokadłubowy samolot, największy 
transportowiec, w którym po raz pier
wszy zastosowano wielkogabarytowa 
monolityczne detale. I teraz — An-124. 
W lotnictwie jest takie pojęcie jak 
„kultura wagowa”. W przybliżeniu, 
można to wytłumaczyć jako stosunek 
ciężaru zabieranych ładunków do cię
żaru samego samolotu. „Rusłan” posia
da kultnrę wagową -bezprecedensowo 
wysoką. (APN)



KINA
ŚWIT godz. 15X0 i 17.45 „Miłość x listy 

przebojów" prod. polskiej, od 15 lat, godz. 
29.00 „Klasztor Shaolin" prod. Hongkong- 
-chińskiej, od 15 lat.

ŚWIT mała sala godz. 14.45 „Hubal" 
prod. polskiej b. o„ godz. 17.15 „Nie ma 
mocnych” prod. polskiej b. o., gods. 19.15 
„Wejście smoka" prod. Hongkong-ebiń- 
skiej, od 18 lat,

ŚWIATOWID godz. 15.30 i 17 46 „Pobo
jowisko” prod. polskiej, od 15 lat, godz. 
20.00 „Seksmisja” prod. polskiej, od 18 lat.

S 1NKS godz. lfi.00, Ł8.00 i 20.00 „Szpi
tal Przemienienia" prod. polskiej, od 18 
lat.

TEATR LUDOWY
a bm. godz. 1L00 „Zemsta”, M bm. 

godz. 11.00 „Niezwykłe pa. ¿gody Kozioł
ka Matołka” (przedstawienie zamknięte), 
godz. 19.15 (scena NURT) „Parady", 15 
bm. godz. 19.15 „Parady" (ocena NURTJ. 
16 bm. teatr nieczynny, 17 l M tan. godz. 
11.00 „Zemsta”, 19 i 20 bm. teatr nie
czynny.

NOWOHUCKIE CENSBUM 
KULTURY 

(pl. Centralny*)
O 1? września, godz. fc8 — w cyicNi 

„Tw órcy kultury polskiej” — spotka- 
irie z Janoszem Gajosem, które popro
wadzi Marek Alber. Bilety w cenie 100 
zł mężna kupić w kasie NCK ktb w 
Dzi.ile Artystycznym.

O 21 września, godz. 17 — koncert 
x okazji pierwszej rocznicy powstania 
zesrołu góralskiego „Mali Hamernicy“.

O NCK przyjmuje zapisy do ze- 
aptlów artystycznych:

1 Zespół Pieśni 1 Tańca „Nowa Hm- 
ta” (dla dzieci i młodzieży),

2. Zespół Góralski „Hamernik"
3. Dziecięcy Zespół „Mali Hasnemi- 

cy"
4 Dziecięce zespoły wokalne
NCK prowadzi również kurs tańca 

to a a -zyskiego i rytmikę dla dzieci (od 
4 do 7 lat). Informacji udziela Dział 
Artystyczny, teł. 44-05-71.

O NCK zaprasza do pracowni:
— modeli lotniczych, pływających i 

szkutnictwa
— metaloplastyki
— samochodowej
— elektrotechnicznej
— robót ręcznych i gospodarstwa do

mowego.
W ramach zajęć organizowaną są 

kursy tkactwa artystycznego (gobeli
ny). haftu i dziewiarstwa, kroju i rzy
cią, gotowania i pieczenia i kurs z za
kresu informatyki.

Informacji udziela i przyjmuje zapi
sy Dział Zainteresowań Politechnicz
nych, tel. 44-02-36, w. 218.

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I KSIĄŻKI 

(Plac Centralny)
<> W galerii klubu czynna jest wy

stawa — Grafika, exl»bris i ilustracje 
książek, Włodzimierza Borkowskiego, 
Wystawę można oglądać codziennie w 
godz. 9—20, w soboty 12—18, a w nie
dziele 9—15 aż do końca miesiąca. O- 
ficjalne otwarcie wystawy nastąpi 17 
września.

PUNKT INFORMACJI 
KULTURALNEJ 

(HiL, budynek „Z”)
O PIK proponuje bilety na „Podwie

czorek przy mikrofonie”, który odbę
dzie się 22 września o godz. 19 w hali 
Korony. Wystąpią: Halina Kunicka, A- 
lina Janowska, Ewa Kuklińska, siostry 
Winiarskie, Mieczysław Czechowicz, 
Wiesław Golas i Jerzy Połomski.

Są także bilety na „Rewię Tropica- 
na” (kubańska) do hall Wisły na 19 
września (godz. 17).

CZESŁAW NIEMEN 
w Krakowie

O Zjednoczone Przedsiębiorstwa Roz
rywkowe zapraszają na koncert Cze
sława Niemena, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, 15 września, o 
godz. 19 w hali Korony, przy ul. 
Pstrowskiego.

O festiwalu raz jeszcze
MŁODYCH

6 września, w piątek, odbyło słę w Klubie Młodych 
spotkanie hutniczej młodzieży z DELEGATAMI NA XII 
ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY I STUDENTÓW 
W MOSKWIE, a także z zespołem jazzu tradycyjnego — 
„Old Metropolitan Band**. Jazzmani gościli w Klubie Mło
dych z racji swoich występków w Moskwie podczas Fe
stiwalu.

Właśnie piątce muzyków X Ołd Metropolitan Band pczy- 
padł zaszczyt rozpoczęcia całej imprezy. Bardzo szybko ro»- 
grzali wszystkich słuchaczy. Orkiestra to przecież jedna a 
najlepszych, nie nowicjusze, a poza tym przy tego rodzaju 
muzyce nogi same rwą się do tańce. Godzinny występ OMB 
przypadł wszystkim do gustu i miejmy nadzieję, że w przy
szłości takie koncerty będą się odbywały w Klubie Młodych 
częściej. Chyba warto. A może spece od kultury w Zarządzie 
Fabrycznym ZSMP pomyśleliby na przykład o zorganizowa
niu w klubie kawiarni muzycznej. Sate jest do tego celu zna
komita, a ściągnięcie od czasu do eeasu młodych lub ba>- 
dziej profesjonalnych zespołów me wydaja się byś eaynaś 
niemożliwym. Dla Jednych jazz, <fia innych rock, eountey, 
ballada lub inne gatunki. Chyba warto spróbować.

Po występie Old Metropolitanów rozpoczęła się spontanic»- 
na i żywa dyskusja. Oczywiście o Festiwalu. Oprócz crłow- 
ków zespołu jazzowego ciekawość wszystkich zebranych pró
bowali zaspokoić Eugeniusz Halo i Janusz Dudek. Przynieśli 
ze sobą zdjęcia i przeźrocza, które zdążyli już wywołać. Było 
również mnóstwo pamiątek, a przede wszystkim wrażeń i re
fleksji. Aby uniknąć sztucznej atmosfery rozmowa toczyła 
się przy kawfo 1 ciastkach, dzięki czemu była dość nie
konwencjonalna.

Delegaci podzielili się swoimi wrażeniami o nastroju i at
mosferze, jakie im towarzyszyły przez cały czas pobytu w 
Moskwie. Długo opowiadali o spotkaniu z młodzieżą radziec
ką w Domu Żołnierza. Właśnie podczas tego spotkania kon
certował Old Metropolitan Band, przyjęty przez moskwian 
niezwykle ciepło i z sympatią. Na wszystkich Polakach 
ogromne wrażenie wywarła sala Domu Żołnierza, którą zali- 
ezyf można do olbrzymów. Wystarczy powiedzieć, że mieściła 

w niej makieta okrętu „Aurora” w skali 1:1.
Uczestnicy delegacji opowiadali także o spotkaniach 

x Rosjanami i członkami innych delegacji na Placu Czerwo
nym. W wolnych chwilach zbierały się tam spore grupy 
młodych ludzi. Były śpiewy, polemika i bezpośrednie ro»- 
mowy, dotyczące dzisiejszego świata i rzeczywistości, w któ
rej wszyscy żyjemy. — Całą młodzież świata łączy — mówiM 
nasi delegaci, przekazując efekty rozmów w Moskwie — 
wspólna idea walki o pokój. Były w rozmowach oczywiści» 
także 1 różnice, ale dominowało powszechne dążenie do apro
baty polityki pokoju.

Obaj delegaci x kombinatu bardzo wychwalali także j.iz*- 
manów, mówiąc, że był to jedyny w swoim rodzaju zespól 
na tym Festiwalu. Inne delegacje nie przywiozły ze sobą 
muzyków grających jazz tradycyjny.

Polski Klub Festiwalowy cieszył się — jak wspominają 
Eugeniusz Halo I Janusz Dudek — dużym powodzeniem. 
Był jedną z największych atrakcji. Tutaj nikt nie mógł sią 
nudzić 1 codziennie działo się coś ciekawego.

Po tej wymianie wrażeń wszystkim w Klubie Młodych 
pozostała jeszcae jedna atrakcja — dyskoteka. Ponieważ h»- 
mory dopisywały nikogo do zabawy nie trzeba było zarbą- 
eaft. (K)

Wczoraj, 12 września w sali 157 w budynku ..Z” odbyto 
*ią spotkanie przedstawicieli organizacji młodzieżowej z kan
dydatami na posłów do Sejmu.

PIĄTEK 13 września 
PROGRAM I

3.40 Przysposobienie obronne ffai. V3U 
1 I lic.)

9.00 Wokół uas (ki. I — IB — pierw
szy dzwonek

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 Dziennik TV — wiadomości
10.10 „Kryptonim" Trianon” (•) Bta 

sensacyjny prod. ZSRR
11.15 Domator: Tylko dla ciebie — 

program dla młodych matek prze
bywających na urlopach wycho
wawczych

11.25 Domator: Melodie na lalo
12.00 Historia (Id. III lic.) Gdy ofezy*- 

ną był język i mowa
•1230 Kandydaci na posłów
14.30 Wokół nas (kl. I)
15.35 W szkole i w domu
15.55 NURT. Dydaktyka matomałykl
16.25 Program dnia i Dziennik TV — 

wiadomości
16.30 Dla dzieci: Załoga S
16.55 Piątek z Pankracym
17.20 Dziennik TV — wiadomości
17.30 Żyć w krajobrazie — ochrona 

przyrody i środowiska
17.50 Piłkarska kadra czeka
18.05 Bez próby
19.00 Dobranoc: Pająk Chwat, wszy

stkich brat
19.10 Studium: Mokra ziemia
19.30 Dziennik TV
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Kryptonim Trianon" (OJ — Itkn 

sensacyjny prod. ZSRR
21.40 Żniwa '85
21.50 Dziennik TV — komentarze
22.10 Interstudio
23.10 Chris Barber — Jazz and Blues 

Band (2)
23.45 Dziennik TV — wiadomości

PROGRAM H
17.25 Program dnia
17.30 Wielka gra — teleturniej
18.15 Przeboje Dwójki
18.30 Konika krakowska
19.00 Tivi show — Gra i śpiewa zespól 

Blood, Sweand and Tears (2)
19.30 Dziennik TV
zO.OO Galerie świata: .Ateny” (2) film 

dok. prod. RFN
20.30 Jarmark — magazyn rozrywko

wy
21.15 Pod niebieską flagą
21.45 Filmy Richarda Lestera: „Zabaw

na rzecz, która zdarzyła się w 
drodze na Forum” — film fab. 
prod. USA

23.20 Rozmowy intymne
23.50 Studio festiwalowe Polskich Fil

mów Fabularnych — Gdańsk '85
0.00 Dziennik TV — wiadomości

SOBOTA 14 września 
PROGRAM I

8.55 Program dnia
9.00 Sobótka i film „Domek na prerii”

10.30 Dziennik TV — wisdomeśei 
Co się dzieje?
Telewizyjna Usta psaetoojów: Pro
pozycje

14.M Serdeczny i btfeka — Leonard 
Buczkowski

14.88 Antologia dramatu poważęchoegec 
Mikołaj Gogol „Gienek"

1X95 Świat z bliska: Neofaszyzna
18.30 Co się dzieje?
13.40 W święcie ciszy — program dla 

niesłyszących
1400 Studio ,.M”
14.30 Spotkanie po latach — wojsko

wy program dokument
15.00 Dziennik TV — wiadomości
15.10 Po prostu wyjedż w Bieszczady 

program rozrywkowy
l&M „Wielka miłość Balzaka” (ode. 7 

— ostatni), film fab. prod. polstaoj 
17.00 Kraków — narodu obowiązek
17.30 Studio sport
10.20 Losowanie Dużego Ixrtka

Weekend z TV
18.30 Malina Kossobudzka — portret 

aktorki
18.00 Dobranoc: Bolek i Lolek na wa

kacjach
10.10 Z kamerą wśród zwierząt: Bo

haterowi wystawy Aqua-Terra-85
19.30 Dziennik TV
20.00 „Urodziłaś się piękna” — film 

fab. prod. USA
21.35 Czas — magazyn publicystyczny
22.25 Wiadomości sportowe
22.35 Dziennik TV — wiadomości
22 40 Lęki — program poświęcony 

twórczości Michała Choromań- 
s kiego

28.10 Kino nocne: ,¡Zaproszenie de 
piekła” horror prod. angielskiej

PROGRAM II
1430 — 16.00 NURT (powtórzenie)
16.00 Dziennik TV — wiadomości
16.10 Wideoteka
16.40 Temat na dziś: za miesiąc wy

bory
17.40 Dla dzieci: Podróże na szerokości 

16 milimetrów
18.10 Tajemnice, sensacje, zagadki — 

Tajemnica gen. von Fritscha
18.30 Kronika krakowska
19.00 Spektrum — magazyn popular

nonaukowy
19.30 Dziennik TV (dla niesłyszących)
20.00 Wratislawia Cantans — Festiwal 

Muzyki Chóralnej we Wrocławiu
21.20 Tydzień w polityce
21.30 Posterunek przy ulicy Piwnej — 

program rozrywkowy
22.05 „Musashi” ode. 13 — film fab. 

prod. japońskiej.
23.00 Dziennik TV — wiadomości

NIEDZIELA 15 września
PROGRAM I

7X5 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.46 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.56 Po gospodarsku — magazyn 

spraw wiejskich
8.45 Program dnia
8.20 Tydzień: Z dożynkowym wieńcem 
9.00 Teleranek i film CSRS „Latają

cy Czestimir”
10.30 Dziennik TV — wiadomości
10 35 „Na ziemi i w głębinach” (5) — 

film dok. prod. hiszpańskiej
14.95 Zakopiańskim szlakiem Witkaee- 

go
1L25 Siedem anten
12.10 Telewizyjny koncert życzeń
12.55 Dziennik TV — wiadomości
13.00 Centralne dożynki
15.90 Teatr Młodego Widza: Jan Skot

nicki wg. Kornela Makuszyńskie
go — „Skrzydlaty chłopiec" (2)

16.10 Skarbiec — magazyn historyczny
18.50 Blok artystyczny
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Mali mieszkańcy 

wielkich gór
19.36 Dziennik TV
20.90 „Powrót do Edenu” (2) — film 

fab. prod. austral.
21.00 Pegaz — magazyn aktualności 

kulturalnych
21.40 Sportowa niedziela
22.30 Nowi romantycy piosenki fran

cuskiej (2)
23.20 Dziennik TV — wiadomości

PROGRAM II
13.30 „Powrót do Edenu” (2) film fah 

prod. australijskiej (dla niesły
szących)

14.30 Czołgiem przez rzekę —program 
wojskowy

15.00 Lokalny koncert życzeń
15.30 Program publicystyczny
16.00 Dziennik TV — wiadomości
16.10 Co koń wyskoczy — relacje ze 

stadniny koni w woj. leszczyń
skim

17.90 Jutro poniedziałek — magazyn 
codziennych spraw rodzinnych

17.30 „Dzień dobry panie Einstein” O 
film biograficzny prod. francu
skiej

18.20 Co koń wyskoczy (2)
18 40 Muzyczny relaks
19.00 Wywiady Ireny Dziedziec: Ry

szard Wojna
19.30 Dziennik TV (dla niesłyszących) 
20.00 Studio sport — finał Mistrzostw

Europy w koszykówce kobiet, 
mecz hokejowy CSRS — ZSRR

21.00 Sensacje XX wieku: Operacja 
„Imadło”

21.25 Kalejdoskop filmowy „Kino-Oko"
22.10 „Juncal” — film fab. prod. hisz

pańskiej
23.05 Studio festiwalowe X Festiwalu 

Polskich Filmów Fabularnych 
Gdańsk ’85

23.15 Dziennik TV — wiadomości
23.20 Na pięć minut przed za<n’eciem
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Dobiega końca druga w tym roku zarządzona przez Prezydenta 
Miasta akcja „Posesja”. Przez dwa tygodnie inspektorzy Miejskiej 
Służby Porządkowej przemierzali wzdłuż i wszerz dzielnicę, 
sprawdzajc stan czystości osiedli, warunki sanitarne, stan urzą
dzeń przeciwpożarowych, oceniając stopień przygotowania do zi
my. Inspektorom MSP towarzyszyli administratorzy PGM oraz 
Spółdzielni „Hutnik” i „Czyżyny”, przedstawiciele -Sanepidu, in
spekcji robotniczo-chłopskiej, milicji i ORMO.

ODPRAWA
Czwartek, 5 września, godz. 8. W Urzę

dzie Dzielnicowym zebrali »ię biorący 
udział w akcji. Wymieniają luźne uwagi 
na temat kontrolowanych w ciągu minio
nych trzech dni fragmentów dzielnicy. 
Przeważa opinia, że o wiele lepiej utrzy
mane są osiedla administrowane przez 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkanio
wej niż przez spółdzielnie. W 90 proc, 
budynków PGM-owskich zamykane są 
na noc bramy; w budynkach „Hutnika" 
i „Czyżyn” — zaledwie 20 proc. Obie
ktywnie rzecz biorąc w trudniejszej sy
tuacji znajdują się spółdzielnie, których 
domy zamieszkuje zdecydowanie większa 
liczba dzieci i młodzieży. Znaczna część 
młodych mieszkańców i upodobaniem 
dewastuje wszystko, co w zasięgu ręki 
i wzroku.

Bohdan Llgendza, inspektor dzielnicowy 
Wydziału Gospodarki Komunalnej, spraw
dza obecność. Informuje następnie, które 
osiedla mają być dzisiaj wizytowane. Plan 
wygląda następująco: I — os. Tysiąclecia 
i Złotego Wieku, H — Alej* Planu «-let
niego, Alej* Pokoju, nl. Nowohucka, 
Rondo Czyżyńskie, III — os. Na Lotnisku, 
Wysokie, Złotej Jesieni i Budowa Szpital* 
B, IV — Przylasek Rusiecki i Kępa Grab
ska, V — Wyciąże i Przylasek Wyciążski, 
VI — Wolica.

Z kolei kpt. Jerzy Walkowicz, szef 
Miejskiej Służby Porządkowej UD, udzie
la ostatnich wskazówek przed odejściem 
wizytujących w teren. Przypomina o 
obowiązku starannego pisania protokołów 
pokontrolnych. Podkreśla, że poprzednie
go dnia ukarano mandatami rekordową 
liczbę osób, ale są wśród nich przede 
wszystkim szarzy obywatele, głównie 
sprzedawcy. — Pomijamy dyrektorów, 
choć wiadomo — ryba śmierdzi od głowy. 
Za bałagan wokół zakładów pracy i in
stytucji odpowiedzialni są kierownicy. 
Jeśli nie pilnują porządku, niech ponoszą 
karę".

Grupy kontrolne powinny zwrócić uwa
gę na stan przygotowań do zimy (piasek, 
oszklenie wszelkiego rodzaju pomieszczeń, 
m. in. klatek schodowych i piwnic) i stan 
przyszłych lokali wyborczych. W proto
kołach należy odnotować, czy wygląd lu
strowanych obiektów i terenów, na któ
rych są usytuowane, poprawił się od cza
su kwietniowej akcji czy nie. Z dotych
czasowych spostrzeżeń wynika, że ogólny 
»tan jest lepszy. Pogorszyła się natomiast 
praca MPZ i MPK. Szczególnie niepoko
jąco przedstawiają się ciągi komunikacyj
ne.

Każda z sześciu grup kontrolnych wy
biera sobie jeden odcinek. Potem przez 
kitka godzin komisje będą dreptać po o- 
Biedlach, notując uwagi, pouczając, ka- 
raąc bałaganiarzy mandatami.

CHWASTY NICZYJE
Dziennikarz przyłącza się do grupy 

zmierzającej w stronę os. Złotc-j Jesieni. 
Składa się ona z trzech osób: Bogusław* 
Bystronia — inspektora MSP, Barbary 
Komendy — administrator* PGM, i Ry

szarda Zaparta — pracownika Wydziału 
Oświaty UD.

Stara bieńczycka pętla tramwajowa, 
obok której przechodzimy, wygląda na
der niechlujnie. Porośnięta ogromnymi 
chwastami, od lat chyb* nie tkniętymi 
kosą, wystawia brzydkie świadectwo go
spodarzom z MPK. Równie niechlujne 
świadectwo wystawi* przedsiębiorstwu 
Punkt Kontroli Ruchu (jak głosi napis) 
czy też Punkt Techniczny Qak go nazy
wa pracownik). Wokół obiektu poniewie
rają *ię »tarę papier zyska; z kosza wy
sypują śmieci. Wystarczyłoby po prostu 
je pozbierać i spalić. Tutejsi mechanicy 
nie mogą jednakże brukać rąk podobną
robotą, wolą raczej siedzieć w brudzie.

— Jak będzie jakiś święty, który załatwi 
wywożenie śmieci... — wzdycha JERZY 
TOMKIEWICZ, pełniący akurat służbę.

Jak się później okaże, w wielkim mie
ście jest mnóstwo terenów niczyich. 
Takich właśnie porośniętych dzikimi tra
wami bądź służących jako wysypiska 
śmieci. Najczęściej można je spotkać po
między dwoma przedsiębiorstwami, insty
tucjami. Przepisy mówią, że gospodarz 
danego obiektu winien dbać o estetykę 
terenu leżącego w promieniu 5 metrów 
poza jego ogrodzeniem. Powstają kwe
stie sporne jak choćby ta dotycząca przy
należności pasa chwastów pomiędzy ogro
dzeniem budowy Szpitala B a torami tram
wajowymi. Kto powinien wykosić chwasty 
z pasa granicznego: Budopol czy MPK? 
Kierownik Zespołu Robót przy Szpitalu 
B. Tadeusz Romanowski uważa, że MPK. 
Co o tym myślą »ąsiedzi? — trudno w 
tej chwili powiedzieć.

Na wielkiej budowie hasło „akcja Po
sesja” nie robi żadnego wrażenia. Wszel
kiego rodzaju komisje są Chlebem po
wszednim: polskie i zagraniczne. Dwa dni 
wcześniej kontrolę przeprowadzała in
spekcja robotniczo-chłopska. Starają się 
więe odpowiedzialni za budowę, aby było 
w porządku. Inna sprawa, że nie wszyscy 
mogą spenetrować ją od środka. Potrze
bne byłyby solidne gumowe buty.

Uliczka dzieląca Szpital B od Przy
chodni Lekarskiej w oc. Złota Jesień (nikt 
nie zna jej nazwy) stanowi zarazem bło
tnistą drogę dojazdową na plac budowy. 
Nie trudno przewidzieć, że aąsiedztwo 
budowlanych deje się we znaki swłasa- 
czs paniom odpowiedzialnym za ezysrośł 

podłóg w przychodni. Ta ostatnia, jak to 
na szczęście bywa z większością placówek 
służby zdrowia, ' wewnątrz utrzymań* 
jest schludnie. Nieco gorzej — na ze
wnątrz. Należy oczyścić opaskę betonową 
wokół budynku, usunąć trawę porastają
cą chodnik, zabezpieczyć piasek. Najgo
rzej przedstawia się teren poza- ogrodze
niem. Na wiosnę ktoś (do dziś nie wia
domo kto) wyciął drzewo z terenu przy
chodni, pociął na kawałki i rzucił za 
bramę. I leży sobie. Wokół parkingu — 
nie wykoszone dzikie trawska. Za ten 
stan rzeczy odpowiada kierownik, me- 
obeona dziś dr Dippel.

Dookoła sąsiadującego z przychodnią 
przedsiębiorstwa, okazuje się nim HFR-3, 
istne chaszcze. Kierownik Wiktor Marciak 
jest zdziwiony i zaskoczony, dowiadując 
cię, że do niego należy troska • estetykę 
przylegającego do ogrodzeni* terenu. 
— Co ja zrobię.' Nie mam chłopa ani ko
ty. Muszę chyba kogoś zwolnić, żeby po
jechał po własną do domu... Przed bramą 
HPR-3 — skład betonowych elementów 
k&nałów. Zgodnie z planem mają *we 
być wykorzystane dopiero na wiosnę.

Zespół Szkół Przyzakładowych HiL (ś*~ 
aowi kolejny cel wędrówki. Ogólnie rzecz 
biorąc jest tu czysto, trawa «koenxn*.

Trzeba jeszcze oczyścić opaskę wokół bu
dynku, połatać dziurę w siatce i wykosić 
ehwasty na tyłach. Kierownik zespołu 
ekonomiczno - administracyjnego Jacek 
Szczypka odpowiada za szybkie usunięcie 
niedociągnięć. <

Szczególne wyrazy uznania należą się 
gospodarzom kompleksu budynków ho
telowych Budostalu w os. Złotej Jesieni. 
Ogromny teren, na którym są usytuowa
ne, należy chyba do najlepiej utrzyma
nych w całym Krakowie.

PO PIERWSZYM DZWONKU
Jeszcze raz przechodzimy obok niechluj

nej pętli tramwajowej i wkraczamy na 
obszar osiedla Wysokiego. Lustracja kil
ku wybranych klatek schodowych. Po
wtarza się ten sam obraz ogólnej me- 
świeżości ze śladami dewastacji. Tu brak 
żarówki, ówdzie — wyrwany zamek r 
drzwi do piwnicy, gdzie indziej — znisz
czona gablota informacyjna. Otoczenie bu
dynków , zależy od kultuj-y użytkowników 
i pracowitości dozorców. Jedni dbają, to
ni — nie. Jedni koszą trawę i zamiatają 
opadające liście, inni pozwalają liściom 
butwieć pod drzewami. Na wysokości blo
ku nr 15 — opuszczony kiosk warzywno- 
owocowy. Jak twierdzi administrator, ma 
być usunięty do końca września.

Przed nami cokoły. Pierwszy dzwonek 
rozległ »ię kilka dni temu, nauka w to
ku. Czy przygotowano wszystko n* po
witanie uczniów? Rzut oka n* otoczenie 
Liceum Ogólnokształcącego. Skoszona tra
wa jesecze nie sprzątnięta, liście leżą na 
kupie, nie oczyszczona betonowa opaska 

wokół budynku, n_ boisku szkolaym to- 
żą rozbite butelki. Smętnie zwisa urwany 
kosz do koszykówki. Sprzątająca zwraca 
uwagę, że boisko służy okolicznym 
ochlaptusom jako miejsce wieczornych li
bacji alkoholowych. Co na to komitet 
osiedlowy i inni gospodarze osiedla Wy
sokiego?

Przechodzimy na teren Szkoły Podsta
wowej nr 104. Choć sale dydatkyczne n* 
czas oddano do użytku, przeprowadzany 
tu remont nie został jeszcze zakończony. 
Trwają prace wykończeniowe w dolnej 
ezęści. W najbliższej przyszłości przewi
dywany jest remont skoczni. Placówka 
nie posiada Łzw. sprzątacza posesji, to
też o porządek wokół niej muszą dbać 
»mi uczniowie. Właśnie gracują alejki, 
zamiatają liście. Trawa skoszona, ta za 
ogrodzeniem — również.

Osiedlową szarość ożywia schludny o- 
gródek jordanowski i hodowane tam pię
kne róże.

W spacerze po osiedlu Na Lotnisku bio- 
rą również udział dwie parne z'admini
stracji „Hutnika”. Fatalny stan wielu 
budynków wiążą one z brakiem stałych 
dozorców, a brak tych ostatnich — s 
brakiem „dozorcówek”. Dochodzący gos
podarz domu nie dba » niego tek, jak 
ten, który mieszka na miejscu. Nie może 
wszystkiego dopilnować, nie jest emocjo
nalnie związany z obcymi dlań mieszkań- 
etsni. Tacy dochodzący dozorcy bardas 
często rzucają pracę i trzeb* szukać ko
goś nowego. Chętnych byłoby wielu, gdy
by była możliwość zaoferowania la» 
mieszkania służbowego.

Osiedle N* Lotnisku, jedno z najstar
szych w Nowej Hucie, jest bardzo zróż
nicowane z punktu widzenia estetyki i 
stanu zabudowań. Jedne domy są zad
bane, z czystymi klatkami schodowymi 
i ładnie u-brzymanym otoczeniem, jak 
choćby blok nr 9, inne zaś — jak blok 
nr 18 — brudne, z odrapanymi ścianami, 
z edaioniętymi, nie zabezpieczonymi 
przewodami elektrycznymi, z powyrywa
nymi lampami. Wykręcanie żarówek sta
ło się zapewne nałogiem niektórych mie
szkańców. W jednej z piwnic pracuje szli
fierka.

Przy bloku nr 8 stoi kompletnie zde
wastowana budka telefoniczna. Sprzedaw
czyni z pobliskiego kiœku informuje, że 
wrak budki stoi od zimy i n-ikt się nim 
nie interesuje.

Na tyłach sklepu — teren niczyj, po
rośnięty wybujałymi chwastami. Co by 
było, gdyby ktoś usiłował na „niczyim” 
postawić dom albo założyć działkę? Ano, 
przegnano by go administracyjnie. Ale 
wykosić nie ma komu. Kolejny dziki tra
wnik znajduje »ię na tyłach pawilonu 
„Wanda”, w pobliżu parkingu. Też nie 
m* właściciela, a PSS „Społem" dbając 
o własny teren nie uczyni wspaniało
myślnego gestu i nié każę wykosić przy 
okazji własnych porządków tych kilku 
metrów dzikiej trawy na pobliskiej skar
pie.

Kolejny dzień akcji ,.Posesja" kończy 
•ię lustracją sklepu spożywczego PSS 
^Społem" przy pawilonie „Wanda”. Człon
kowie komisji, którzy widzieli niejeden 
magazyn «klepowy, twierdzą zgodnie, ż* 
trudno spotkać równie schludne zaple
cze. Czyściutko w każdym kącie, równo 
poukładane worki i skrzynie. Wszystko to 
świadczy bardzo korzystnie o kierownicz
ce, pani Stefanii Krawczyk, i podległym 
jej personelu.

Komisja kończy obchód. Pozostaje jesz
cze sporządzić protokół pokontrolny (w 
kilku kopiach), który powędruje m. in, 
do Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i do Prezydenta Miasta

ROMUALDA JAROCKA-NOWAK

P
ewien znany lekarz słusznie kiedyś zau
ważył, że wielu z nas wciąż zapomina o 
swoich pięćdziesięciu latach i— żyje jak 
dawniej. Oblewanie imienin, awansów, na - 
gród, przeszeregowań, tak na szybko pod 
drzewkiem, na głodny żołądek, -pod pa 
pierosa, stało się prawdziwą plagą naszych cza 

sów. W naszej hucie każdy przecież zakład, każdy 
wydział ma takie swoje miejsce, gdzie po skończo
nej pracy można „szybko i dobrze" wrzucić coś „za 
dńabinkę". Oczywiście z kolegami. Takie miejsca 
wrosły już trwale w nasz nowohucki pejzaż. Stały 
stę cząstką czegoś, co chyba można już nazwać 
tradycją. Dobrze to czy źle? I komu z tym do
brze?

Tym razem stało stę to w pobliżu czwartej bra- 
my.pod Kopcem. Jeszcze w pracy jeden z mi
strzów chodził z wielkim bólem głowy, skarżył się. 
że wczoraj popił i dziś nie może przyjść do siebie. 
Zażył też sporą ilość jakichś środków przeciwbó
lowych. Już przed końcem pracy umówił się z 
dwoma swoimi kolegami po Jachu, z którymi prze
pracował także wiele lat, że trzeba byłoby coś 
strzelić pod Kopcem. Wszystkim przypadło to do 
gustu. Ale należało coś zorganizować. Poprosili 
więc jedną z pracownic, która także sporo lat 
przepracowała z nimi, żeby wyskoczyła wcześniej 
z pracy i coś kupiłh. Zgodziła się chętnie. Kiedy 
zjawili się pod Kopcem Wandy, ona już czekała 
z czterema półlitrowymi butelkami. Niestety, jak 
to bywa w zwyczaju, strzelili pod papierosa. Nie

:• Z kroniki milicyjnej j:

Śmierć 
czyha wszędzie....

było nic do przegryzienia, ich koleżanka liczyła 
bowiem, że zaprosi ich do domu, ale jakoś nie 
eheieli. No więc pili, opowiadając sobie różne rze
czy jak to w takich przypadkach bywa. Kiedy 
kończyli trzecią buteleczkę, byli już mocno wsta
wieni. Ich koleżanka postanowiła pójść do domu. 
Pożegnawszy się, odeszła. Za nią po pewnym eza- 
sie podążył jeden z mistrzów. Dwaj pozostali ko
ledzy zostali, coś tam sobie jeszcze opowiadając. 
Potem chyba obydwaj usnęli.

Kiedy po pewnym czasie jeden z nich się obu
dził, zobaczył, że jego kolega ma całe usta ^za
krwawione. Zaczął go tarmosić, ale nie mógł przy
prowadzić go do porządku. Chciał go nawet dźwig
nąć, ale nie dał rady. Zostawił go więc leżącego, 
a sam pojechał do mieszkania koleżanki, z którą 
razem pili. Rył tam jeszcze kolega, z którym wcze

śniej pil na trawce. Powiedział, te coś niedobrego 
musiało stać się * ich kolegą, szybko postanowili 
razem pojechać taksówką pod Kopiec. Z nimi po
jechał także syn ich koleżanki.

Niestety, • ocuceniu mistrza nie było mowy. 
Nieprzytomnego wsadzono więc do taksówki i za
wieziono do mieszkania. W domu żona położyła go 
na łóżku, potem rozebrała i umyła. Wydawało Jej 
się, że jest tylko pijany do nieprzytomności. Ale 
coś jej nie dawało spokoju. Poprosiła sąsiadów. 
Wspólnie ustalili, że trzeba wezwać pogotowie. Po 
oględzinach skierowano chorego na ostry dyżur. 
Natychmiast przeprowadzono trepanację czaszki. Na 
drugi dzień chory nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł. W czasie operacji stwierdzono poważne 
stłuczenie czaszki, krwiak, który stał się przyczyną 
zgonu.

Przeprowadzone zostało dokładne dochodzenie w 
tej sprawie. Było kilka wersji przyczyn śmierci, ale 
niestety do prpwdy nie dotarto. Wiadomo, że zmar
ły pil także poprzedniego dnia. Rano skarżył się 
na silny ból głowy. Mógł więc stłuc się właśnie 
wtedy. W czasie picia pod Kopcem siedzieli na ja
kimś powalonym pniu drzewa, tam mógł się po
śliznąć i uderzyć głową, zwłaszcza, że podczas li
bacji mżył deszcz. O pobiciu nie ma mowy, bo 
przecież pił w towarzystwie bliskich przyjaciół. 
Tragiczne jest jednak to, że u przyczyn tragedii 
młodego przecież mężczyzny legła wódka pita bez
trosko i w nadmiarze...

MAR-JAM
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¡POGŁOSY
A Tiaklając poważnie listy i prośby od niektórych czytelni

ków, „Pogłosy” postanowiły dostarczyć Wam garść najśwież
szych doniesień ze świata showbusinessu. Aby sprostać takie
mu zadaniu, nasz specjalny wysłannik udał się d« Londynu. 
Oto pion jego wyprawy:

a MIDGE URE, znany wszystkim fanom z występów razem 
z kwartetem ULTRAVOX, nie zaniedbuje także swojej karie
ry solowej. W ubiegłym tygodniu pojawił się jego singel, wy- 
diny przez Chrysalis, pt, „If I was”. Zwiastuje on duża pły
tę, która powinna pojawić się w sklepach (niestety nie w Pol
sce) w pierwsze; połowie października. Oczywiście Midge nie 
zapomina o kolesiach z Ultravox. Na początku przyszłego ro
cku rozpoczną nagrywanie kolejnego albumu.

A VINCE CLARKE, którego pamiętamy z występów w bar
wach DEPECHE MODE, a następnie YAZOO i THE ASSEMBLY 
powołał do życia nowy duet. Nazywa się ERASURE. Jego par
tnerem został 21-letni wokalista ANDY BELL. Pierwsza mała 
płytka tej pary nazywa się „Who needs- love like that?” (kto 
potrzebuje takiej miłości). W tei chwili bardzo pilnie pracują 
nad pierwszym longplayem, zapowiadając go pod koniec tego 
toku.

A Duża płyta zespołu BRONSKI BEAT pt. „The age of con
sent” została niedawno zmiksowana i opracowana na nowo. 
Zmieniono również tytuł. Rezultatem tych wszystkich zabie
gów jest album „Hundreds and thousands”. Producentem tych 
re-mixów był MIKE THORNE. Na tei „nowej” płycie znalazły 
się utwory, które zespół nagrał jeszcze przed odejściem wiodą
cego wokalisty. Jak pamiętacie, JIMMI SOMERVILLE opuścił 
szeregi zespołu na początku roku. Nie zabrakło także miejsca

Prosto 
z Londynu

Niespełna dwa lata temu o- 
tworzylo swoje podwoje 
dawno oczekiwane, nie tyl

ko w naszej dzielnicy. Nowo
huckie Centrum Kultury. Nim 
nastąpiło uroczyste przecięcie 
wstęgi, różnego rodzaju komi
sje odbierały tenże obiekt. 
Między innymi pod katem wa
runków technicznych, jakim 
powinien odpowiadać budynek, 
tudzież spełniania wymogów 
zachowania bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego.

Czy NCK 
zostanie 

zamknięte?

dla dwóch nowych pioseoek «wag nowych ,-SmaHtowa
boy" i „Why”.

▲ Gitarzysta basowy WłUTHSNAKE, niejaki NEkL MUR
RAY, założył swój nowy zespół — GOGOMAGOM, w którym 
obok niego występują Paul Diarmo i Jannic Gers. Kapela ma 
już za sobą pierwsze nagrania.

▲ Ukazał się album dinozaurów z FLEETWOOD MAC, na
grany podczas koncertów tej orkiestry w Ameryce w... 1969 
roku. Zawiera 14 nie opublikowanych do tej pory nagrań, mię
dzy innymi: „Rattlesnake shake” i „Green Manalishi”.

▲ Zapomnieliśmy już o poczciwych chłopaczkach z KAJA- 
GOOGOO, a tu tymczasem wystrzelili z nowym pomysłem. 
Pod nową (?) nazwą KAJA -wypuścili płytkę pt. „Shouldn’t do 
that" (nie powinieneś tego robić). Mają także podobno nowy 
image. 30 września zapowiadany jest w sklepach ich kolejny 
album „Crazy people’s right to speak” (prawo głosu dla az»- 
leńców).

▲ Kolej na wycieczkę na li»ty przebojów. Proponuję TOP 
TEN z tygodnika NEW MUSICAL EXPRESS, notowanw a 1 
września (single):

Tymczasem przeprowadzona 
latem bieżącego roku kontro
la stanu ochrony przeciwpoża
rowej ae strony Komendy Re
jonowej Straży Pożarnej w 
Nowej Hucie oraz kontrola 
Państwowej Inspekcji Pracy, 
działająca na podstawie roz
porządzenia ministra admini
stracji, gospodarki terenowej 
1 ochrony środowiska X » 11- 
pea 1980 r. stwierdziła »aereg 
bulwersujących uchybień. I 
tak KRSP wydała 13 zateeeń. 
najczęściej do natychmiasto
wej realizacji, a FTP takowych 
wydała 35.

W najbliższy wtorek w wwe- 
wte NCK odbędz.te ■*« nara
da m. in. i udziałem główne 
M> projektanta. Zapadną wó
wczas wiążąc* decysje, okre
ślające dalsze losy tei plaeów- 
ki kulturalnej. Do tego temne- 
ta powrócimy w nejbKżsaysa 
1—M/w ..GW,

1. „1 got you Babe" — UB 40 iiad Chrissie HjumA
S. „Running up that hill” — KATE BUSH
3. „Into the groove” — MADONNA
4. „Drive” — THE CARS
5. „Tarzan Boy” — BAI.TIMORA
6. „Dancing in the Street" — BOWIE/JASGBR
7. „Say I’m your number one” — PRINCESS
>. „Holiday” — MADONNA
9. „Altone without you” — KING

10. „Money for nothing” — DIRE STRAIN’S

Porównajcie to zestawienie z listą przebojów „Nowinek”. 
Która jest ciekawsza?

▲ Na koniec zostawiłem wiadomości jeszcze całkiem gorąca, 
które na pewno czytacie jako pierwsi. Nawet w Londynie ni* 
wszyscy o tym wiedzą:

DEAD OR ALIVE mają nowego singla „My heart goes bang” 
(get me to the doctor), duże płyty wydali właśnie ADAM ANT 
(„Vive le rock”) i MEN AT WORK („Two hearts”), HUGH 
CORNWELL ze STRANGLERS występuje w filmie „Bleeding 
Star” a piosenka z tego filmu, w jego wykonaniu, pt. „One in 
a milion” ma szansę stać się przebojem.

Niedawno pojawił się na rynku album THE CURE, zatytuło
wany „THE HEAD ON THE DOOR”. Dokładnie dzisiaj, 13 
września, światło dzienne ujrzy nowy singel tej kapeli pt. 
„CLOSE TO ME”. Ze zdjęcia patrzy na Was ROBERT SMITH, 
azef THE CURE.

JACEK KRĄG

Jak minęło

pytamy mgr TERESĘ MICHALIKOWĄ, patronującą 
bazom NAL.

— Uważam że było najbardziej udane ze wszystkich dotych
czasowych czterech „Lat”.

— Czy dopisała frekwencja?
— Niestety, nie w pełni. W lipcu 1 sierpniu wykorzystań® 

było tylko ok. 70 do 80 proc, miejsc.
— Szkoda, bo dzieci biegająych bezpańsko po zakurzonych 

nowohuckich ulicach nie brakowało...
— Tak. Można było zaobserwować mnóstwo dzieci bez opie

ki. Niektórzy rodzice przypomnieli sobie o naszej akcji w ostat
niej Chwili, gdy już wszystkie sprawy, łącznie z finansowymi, 
były załatwione. Mimo to przyjęliśmy kilkoro dodatkowych 
dzieci.

— Czy zakłady pracy dostaczyly na czas obiecane autobusy?
— Wszystkie zakłady dotrzmały słowa, choć niektóre w 

spóźnionym terminie.
— Jakie wycieczki poza Kraków doszły do skutku?
— Wszystkie planowane. Dzieci zwiedziły wiele atrakcyjnych 

miejsc. Zobaczyły m. in. Dolinę Wierzchowską, wspaniale u- 
trzymany skansen wsi polskiej w Opolu, starożytne muzeum 
hutnictwa w Słupi- Nowej, Czorsztyn, Tyniec, Wieliczkę, Zoo 
i Wesołe Miasteczko w Chorzowie.

— A co w samym Krakowie?
— Były codzienne wycieczki w najbliższe okolice, w każdy 

pogodny dzień — wyprawy na basen „Polfy" i „Krakowianki”, 
we wtorki i środy — doskonałe filmy w NCK, kabaret „Drops” 
w hotelu „Pod Różą”, rozgrywki sportowe, konkursy, ogniska. 
Warto wspomnieć również o wzruszającej wystawie prac pla
stycznych dzieci pn. .Polska ziemia sercem malowana”.

— Zgodnie z planem uerestniey mieli spędzić kilka dni w 
•środku w Niepołomicach.

— Niestety, ta część „Lata" nie doszła do skutku z uwagi 
m epidemię żółtaczki i zakaz Sanepidu.

— Jak Pani sądzi, czy rodzice by« zadowoleni?
— Tak, i dali temu wyraz, m. in. podczas pożegnalnego o- 

gniaka. Wiele osób dopytywało o podobną akcję w okresie te
rb zimowych.

— A -n-*—1 — *> „State w mie»«ł«~. Dziękuję »» roŁnową

R. JAROCKA-NOWAK

MÓWIMY PO POLSKO
— Moja mama barcLm uważa, źebpm dó

br« móubla, i zawaz» wwate poprawia, kiedy 
powiem coś nie tak, ja* trzeba — zwierzała 
się KASIA Basi w drodze z* szkoły: A mama 
też mówi „pajdka”, nie jakai tom „kromka”.

— Jfief Mówi .się Jwomł»«“, ta® ,jxa>fl»a” — 
upierała się BASIA.

Wreszcie dziewczynki znalazły aię w poko
ju Kasi. I wtedy wśród tomów dużego Sło
wnika Języka Polskiego, ztojących na dolnej 
półce regału, rozległ się lekki szmerek, za
szeleściły kartki.

zawsze wtedy, kiedy usłyszy niepoprawne 
główko. Jego rady okazują się dla obu dzie
wczynek zbawienne — wiele się same uczą 
a i same poprawiają innych.

— Usłyszałem koniec waszej rozmowy o 
„pajdee" i „kromce” — zdradza się w I roz
dziale PAN SŁÓWKO. — Niepotrzebnie się 
spieracie, gdyż obie macie rację. Mówi się i 
tak, i tak. „PAJDKA" to mała „pajda”, a 
„KROMKA” jest zdrobnieniem dawnego sło
wa „kroma”, pochodzącego od niemieckiego 
„Krume”. „Kromka” tak się w naszym języ
ku przyjęła, że uważamy ją za poprawne sło
wo. Mamy wiele słów obcego pochodzenia 
i nawet by wam da głowy nie przyszło, że 
nie są one czysto polskie. Ot choćby ,JSRU- 
BA". Pochodzi od niemieckiego wyrazu 
„Schraube”, które czyta się „szranbe". Albo

„PAN SŁÓWKO MA GŁOS"
— Csss!... To onJ Ou tak często.„
— Jaki on?
— Taki jeden skrzat... Mieszka od jakie

goś czasu w tym wielkim słowniku. I wy
skakuje z niego, kiedy coś źle powiem. Po
prawia mnie... — fragment ten pochodzi z 
jedynego w swoim rodzaju poradnika języ
kowego przeznaczonego dla dzieci i młodzie
ży, łatwo i dowcipnie napisanej książki pt. 
„Pan Słówko ma glos” znanej pisarki Marii 
Kowalewskiej, autorki trzydziestu książek o 
problematyce dziecięcej i młodzieżowej, dru
kującej także wiele opowiadań i felietonów 
w takich czasopismach jak „Płomyk”, „Pło
myczek”, „Miś”.

MARIA KOWALEWSKA, pisarka wyjąt
kowo wrażliwa na problemy rodzinne i szkol
ne dzieci i ’ młodzieży, w ogóle na stosunki 
międzyludzkie, kulturę dnia codziennego, za
jęła się w „Panu Słówko...” problematyką 
językową, umiejętnie wkomponowaną w dia
logi głównych bohaterów: małych Basi i Kasi 
oraz ich nauczyciela Pana Słówko, który 
przychodzi dziewczynkom z pomocą, gdy te 
spierają się 0 właściwą formę czy znaczenie 
jakiegoś wyrazu czy określenia.

Pan Słówko, sympatyczny skrzat, mieszka 
w Wielkim Słowniku znajdującym się w bi
bliotece w pokoju Kasi i wychodzi z mego

„SZABLA”. Przyszło do nas zapewne Z Wą
gier, gdzie aię je pisze „szablya", a wymawia 
„szabjo”.

W następnych rozdziałach sympatyczny 
skrzat wyjaśnia uczennicom, co to są syno
nimy (słowa, które znaczą to samo, czyli wy
razy bliskoznaczne, np. próżniak, leń, wał- 
koń) i homonimy (czyli słowa, które mają 
więcej niż jedno znaczenie, np. parauno
si się nad wodą, ale para — to także dwie 
osoby),'tłumaczy, jakim skarbem w edukacji 
są słowniki i encyklopedie, a także dlaczego 
warto się nauczyć alfabetu.

Ciągle jednak przysłuchuje się ze stronic 
Wielkiego Słownika rozmowom Basi i Kasi. 
W pewnym momencie mówi: — Po co uży
wać niepotrzebnych słów, np. po co mówić: 
— Będą u nas tydzień czasu; To było 
w miesiącu maju. Wystarczyłoby prze
cież: Będą u nas TYDZIEŃ; To było W MA
JU. Każdy przecież wie, że maj to miesiąc...

O dalszych naukach Pana Słówko za ty
dzień, a na koniec dodam, że ten osobliwy 
„poradnik językowy” dla najmłodszych pt. 
„Pan Słówko ma głos" można jeszcze nabyć 
w księgarniach. Wydała go „Nasza Księgar
nia” w 100 tysiącach egzemplarzy, a kosztuje 
on jedynie 80 złotych.

MACIEJ MALINOWSKI
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K RZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. nasz ustrój 
państwowy, 8. pomieszczenie 
radio-telewizyjne lub filmowe, 
9. obrazek na żywej skórze, 
12. poskłada elementy urzą
dzenia w całość, 13. skandy
nawski port znany z walk Po
laków s hitlerowcami, 14. 
dzielnica Krakowa, 15. odgłos 
kół pociągu, 17. sadzonka, 19. 
żartobliwa przeróbka utworu

DOOKOŁA WOJTEK
Chodzi o kapsle do butelek. 

Najpierw się marnowały, więc 
zaczęła się ich zbiórka. Potem 
okazało się, że koszty tran
sportu do hut „kapsli luzem” 
przewyższają wartość surow
ca. Kapsle ze sklepów, które 
je zbierały, szły więc na śmie
tniki. Bo tak taniej. Skonstru
owano przeto niezbyt skompli
kowane prasy do kapsli, by 
zajmowały mniej miejsca. Nim 
prasy ruszyły, rozczarowani 

zbieracze o kapslach zapomnie
li. Toteż w ciągu roku w 
Warszawie prasy sprasowały 
zaledwie 50 ton kapsli. Ozna
cza to, że działały (w sumie 
jest ich 5) po parę godzin mie
sięcznie. Łatwo wyobrazić scp- 
bie, jak na tej drodze kapsle 
rosną w cenie. Tyle, że teore
tycznie, bo mało kto jeszcze 
je zbiera. („Perspektywy”)

TURYŚCI 
NA PASTWISKA

Za rozbicie namiotu na kem- 
pii gu w Mrągowie płacimy 
w tym sezonie 390 zł. W tej 
sytuacji stanowczo lepiej- bę
dzie wyrżnąć wszystkie kro
wy, udostępniając pastwiska 
turystom. („ITD”)

CO SIĘ OPŁACA?
Huta zmuszona jest płacić 

słono obcym przedsiębiorstwom 
za roboty, które by wykonali 
nasi pracownicy. Wyciągaliś
my np. zendrę spod prasy. 
Kowale nasi zrobiliby to za 
40—50 tys. zł. Ale ten , FAZ! 
Wynajęto więc firmę polonij
ną, która zainlcasowała za tę 
robotę 240 tys. zł. (Biuletyn 
Informacyjny dla załogi 'Hu
ta „Warszawa”). („Twórczość 
Robot.").

ZNAKI CZASU
Okazuje się, że w składach 

Toto-Lotka znajdują się aż 

muzycznego lub literackiego. 
20. znana Potocka, 23. choro
ba oczu. 25. odkrywca, 27. w 
sklepie bywa dzienny lub mie
sięczny, 28. wycofanie na fron
cie, 30. dyplomatyczny goniec 
lub tytuł dziennika, 31. tam 
zginął hetman Żółkiewski, 32. 
my, 33. na niej ewidencja.

PIONOWO: 1. drapieżny
ptak olbrzym, 2. scheda, posia

trzy wygrane małe fiaty, po 
które nie zgłosili się w osta
tnich miesiącach właściciele. 
Cóż drogi Toto-Lotku, czas 
się przestawić na mercedesy! 
(„Twórczość Robotników”)

DO KIOSKU 
Z DOWODEM 
OSOBISTYM

W niektórych kioskach „Ru
chu” w Warszawie wiszą już 
ogłoszenia informujące, że mło
dzieży do lat 16 nie sprzeda- 
je się wyrobów tytoniowych.

PRZECZYTALIŚMY
DLA WAS

Postarały się o to aż 2 mini
sterstwa: Zdrowia i Opieki 
Społecznej oraz Handlu We
wnętrznego i Usług. Cel za
kazu jest jak najbardziej słu
szny, chodzi przecież o uchro

nienie młodych ludzi przed pla
gą palenia. Ale będą kłopoty. 
Jak odróżnić 16-latka od...

MYC ZĘBY
Tylko 10 proc, pasty do zę

bów przydzielonej dla woje
wództwa białostockiego prze
znaczono do sklepów wiej
skich, które obsługują około 
48 proc. mieszkańców tego 
województwa. Wiadomo, prze
myślni chłopi zaczęliby myć 
zęby bydłu i naszym miasto
wym szczękom już by nu 
starczyło. („ITD”)

TUŻ. TUŻ
Rada i Zarząd Wojewódz

kiego Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych w Łomży wy
stosowały z okazji akademii 
w Międzynarodowym Dniu 
Spółdzielcy zaproszenia w 
okładce wielkości zeszytu, o- 

dłość, 3. rodzaj wagonu, 4. 
trujący grzyb. 6. pływa po 
rzekach i oceanach. 7. willa 
Kiepury w Krynicy, 10. prze
myt, 11. trener kadry piłkar
skiej, 16. odznaczenie. 18. tytuł 
powieści B. Prusa, 21. zaćma 
lub wodospad. 22. bosy zakon
nik, 24. kapitalistyczny zwią

zek finansowo-przemysłowy, 26. 
znany teoretyk ewolucji czło
wieka, 29. taniec śląski. 30. 
port hiszpański, z niego wy
pływał Kolumb.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 35/85

POZIOMO: 5. poczwarka, 8. 
Rawicz, 9. istota. 12. kabina, 
13. raport, 14. piryt, 15. zmia
na, 17. piasek. 19. Ontario, 20. 
karnisz. 23. Neruda. 25. Skał
ka. 27. Orion. 28. finisz, 30. 
kobalt, 31. balsam, 32. karton, 
33. Jastarnia.

PIONOWO: 1. rokita, 2. 
szczecina, . 3. Kariatyda. 4. 
skuter. 6. lawina, 7. stopka, 10. 
pasmanteria. 11. przedszkole, 
16. naród. 18. igrek. 21. ter
mometr. 22. kronikarz, 24. u- 
nikat, 26. Albion. 29. zastaw. 
30. karmin.

Nagrody książkowe za tra
fne rozwiązanie krzyżówki w 
35. numerze „Głosu Nowej 
Huty’’ wylosowali: Katarzyna 
Jaros, 31-926 Nowa Huta, os. 
Piastów 8/49; Zbigniew Nosal, 
31-713 Kraków-Płaszów ul. 
Grochowa 21/307; Edward Mi
siak, 31-962 Nowa Huta os. 
Krakowiaków 11/9.

UWAGA. Nagrody wyślemy 
pocztą.

ezywiście z kredowanego pa
pieru. Szklane domy tuż. tuż. 
(„Kontakty”)

NOT FOR SALE
Jesienno-zimowa kolekcja 

„Mody Polskiej” zrobiła furo
rę podczas wielkiej rewii mo
dy w Berlinie i mogła być na 
pniu sprzedana za ocean. O- 
kazało się jednak, że wzory 
są unikatami uszytymi z wło
skich tkanin. Dobrze, że cho
ciaż modelki były naszego 
chowu. („Przegląd Tygodnio
wy").

DYLEMAT
Wspaniałe wyniki produ

kcyjne osiągnęła Spółdzielnia 
Surowców Mineralnych dzięki 
wdrożeniom postępu techni
cznego. Cóż, kiedy postęp pro
wadzi do obniżenia kosztów, a 
to z kolei do obniżenia cen i 
zysków. Produkujesz taniej — 
zarobisz mniej. Podobnie z 
zatrudnieniem. Im bardziej się 
je ograniczy, tym bardziej 
spodnie się w kategorii za
kładów, a to oznacia niższe 
zaszeregowanie pracowników. 
Warto być dużym zakładem i 
produkować drogo — z takim 
każdy się liczy. („Trybuna O- 
polska”)

NAS STAĆ?
Po zniesieniu reglamentacji, 

popyt na mąkę i kaszę zma
lał o 2/4. Wniosek stąd, że 
na kartki mogą sobie pozwolić 
tylko bardzo bogate kraje. 
LSzpilki")

CO JEST MOŻLIWE
Piłkarski trener klasy mi

strzowskiej nie może — w 
myśl przepisów — zarobić 
więcej niż 12 tysięcy złotych 
miesięcznie. Odpowiedzi, ile 
trenerzy zarabiają, naprawdę 
prosimy do nas nie nadsyłać. 
Nie mamy zamiaru się dener
wować. („Wybrzeże”).

Z tygodniowym opóźnieniem przj^tępują do sezonu 
piłkarze ręczni Anilany i Hutnika. Obydwa zespoły 
spotkają się w najbliższą sobotę w Łodzi. Mecze tycli 
drużyn zawsze elektryzowały publiczność, od kilku 
bowiem lat zaliczały się do ścisłej krajowej czołówki. 
Nie inaczej będzie i tym razem, choć dla podopie
cznych trenera Stanisława Rysia będzie to także 
sprawdzian mocno przemeblowanego składu „siódem-. 
ki”. Z jednej strony odejście Garpiela i Gawlika o- 
słabiło formację rozgrywających, z drugiej poczynio
ne transfery (Szargiej,. Ćwik, Kośmider, Piekarczyk

Opóźniony start
Do „dziwnego" sezonu
i być może jeszcze gracz z Łodzi — rozmowy między 
zainteresowanymi trwają) dają nadzieję, że pozycja 
Hutnika, jako czołowej drużyny w kraju, nie zosta
nie zachwiana. Drużynie trzeba jednak czasu aby zgra
ła się, nabrała własnego stylu. Bardzo ważnym ele
mentem taktyki hutników 
gra obronna.

Na nabranie wyżej wspom
nianych cech zespoły w tym 
roku nie będą mieć niestety 
wiele czasu. Dziwne decyzje 
Związku Piłki Ręcznej w Pol
sce sprawiły, że rozgrywki o- 
krojono do połowy, w stosun
ku do ubiegłych lat. Wszystko 
to dla dobra reprezentacji, 
przeciw woli klubów. Mistrzo
stwa świata zostaną rozegrane 
na przełomie lutego i marca 
przyszłego roku i w związku« 
tym r.ad kadrowiczami rozcią
gnięto parasol ochronny. Oby 
ta metoda przyniosła rezulta
ty, choć wątpić należy, by 
cieplarniane warunki dla mo
cnych, zadziornych męż.czyzn 
(tacy grają w handball) były 
właśnie najwłaściwsze. Nowy 
system nie powoduje zysków 
czasowych, jedynie rozleniwia.

■■■HiiiiimimiiiiimiiiiiiiiiwiiHUHiimmimitiłiiiiHiieuiHiiMii

Hutnikom nieobce 
koszykarskie umiejętności

W dniach od 5 do 8 września br. w Bytomiu odbyły się 
II Mistrzostwa Polski Hutników w piłce koszykowej mężczyzn. 
W zawodach startowała również reprezentacja KM HiL. Po 
zwycięstwach nad Hutą .Pokój" 60—49, Hutą „Stalowa Wola” 
52—38 i Hutą „Batory” 56—31 drużyna KM HiL awansowała do 
finału, w którym uległa gospodarzom turnieju. Hucie „Bobrek”, 
55—75, zdobywając II miejsce i tytuł wicemistrza Polski hutni
ków w koszykówce mężczyzn na rok 1985,

Skład drużyny HiL: Tadeusz Ciesielski, Tadeusz Bogacz, Ma
rian Więcławik. Jan Kutyła, Andrzej Kutyła, Jerzy Malinow
ski — wszyscy ZM, Jerzy Jasiówka, Andrzej Krzan, Bogdan 
Jewuła, Ryszard Pazdalski — wszyscy ZU/U-3, Tadeusz Ku- 
biś — ZT i Józef Jaranowski — W-97.

Po zdobyciu tytułów Mistrza Polski w piłce nożnej i ręcznej 
i wicemistrza w piłce siatkowej, koszykarze odnieśli kolejny: 
sukces w Mistrzostwach Polski Hutników, gdzie startują wszy
stkie huty w Polsce. Organizacją i przygotowaniem drużyn do 
poszczególnych turniejów zajmowały się Zarządy Fabryczne 
ZSMP i TKKF KM HiL.

będzie zapewne aktywna

Trenerzy ligowi rozgrywają 
w zamian w tygodniu mecze 
sparringowe, by utrzymał 
rytm rozgrywek.

Związek zatem nie liczy się 
z kibicami i finansami klu
bów. Oby przynajmniej w mi
strzostwach nasza reprezenta
cja zajęła wysoką lokatę, w 
przeciwnym razie trudno bę
dzie znaleźć rozsądne uzasad
nienie.

Wróćmy jednak do rozgry
wek ligowych. W pierwszej 
kolejce gdańskie Wybrzeże 
potwierdziło swoje aspiracje 
do mistrzowskiego tytułu. In
ne czołowe drużyny; Śląsk, 
Anilana, Sparta i Hutnik nie 
grały. Teraz czas by i one po
kazały dobre przygotowanie 
do sezonu, czego szczególnie 
życzymy Hutnikowi.
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_ W NOWEJHLCIt
Jesteśmy w Meksyku!

U
 września znowu zapisze się

zgłoskami w historii polskiego 
piłkarstwa. Polska drużyna 
reprezentacja w piłce nożej po 
bezbramkowym remisie na 

Stadionie Śląskim w Chorzowie na me
czu z Belgią po raz 4. z rzędu zakwa- 
likowała się do finałów Mistrzostw 
Świata.

Niewiele drużyn może się poszczy
cić takim osiągnięciem — przypomnij- 
my, że tylko Argentyna, Brazylia, 
Włochy, RFN i właśnie Polska grać 
będą od 1974 r. w kolejnych mistrzo
stwach świata. To ma i musi mieć 
swoją wymowę!

Zanim jednak mogliśmy się cieszyć z 
awansu do Meksyku, przez długi czas 
przeżywaliśmy chwile zwątpienia. Po

dlący w tym najważniejszym — jak to 
’określił trener Piechniczek — meczu

4-lecia zagrali po prostu źle. Nie wy
kluczaliśmy przed meczem takiej możz- 
liwości, że Polacy będą grać na remis, 
który wystarczał im do awansu, ale nie 
przypuszczaliśmy, że będzie to aż taka 
obronę Częstochowy...

Nie chcę w tym momencie analizo
wać gry polskiej drużyny, ale nie mo
gę powstrzymać się od jednej uwagi: 
co by było, gdyby w 85 minucie meczu 
dobrze zresztą prowadzący mecz szkoc 
ki sędzia Valentine podyktował za
miast wolnego — karny za ewident
ny faul Ostrowskiego na Geretsie. O- 
sobiście nie daję głowy, czy podcięcie 
nie było na polu karnym! Taką cenę 
zapłaciliby piłkarze i trenerzy za — co 
tu ukrywać — od początku meczu de
fensywną taktykę.

Dlatego ciesząc się autentycznie z, 
kolejnego awansu polskich piłkarzy do, 
finałów Mistrzostw Świata, nie mogę, 
powstrzymać się od stwierdzenia: 
awans jest, drużyny nie ma...

Stop dla pudłowania!

Hutnicy nadal wystrzegali się 
celnych strzałów, a jednocześ
nie postanowili pomóc uczynić 
to Polonii. Dwukrotnie nie po
pisał się w bramce Waldemar 
Kocoń wespół z obrońcami, 
którzy mają udział przy dru
giej bramce. Polonii wystar
czyło zatem pięć minut by 
mecz wygrać, choć można tak
że pokusić się o stwierdzenie, 
że hutnicy współpracowali w 
zwycięstwie swojego rywala. 
Proszę wybaczyć ten ironiczny 
ton, jednak nie potrafię zna
leźć odpowiedzi na tak słabą 
skuteczność drużyny z „Su
chych Stawów”. Stracone 
punkty z Resovią, Wisłą, Star
tem i Polonią wynikają prze
de wszystkim z marnowania 
najdogodniejszych sytuacji. 
Kiedyś ta zla passa musi za
stać przerwana. Trudno mi 
bowiem uwierzyć, że nowo
huccy. gracze nie potrafią po-

Rywale uciekają I Po sześciu rozegranych spotkaniach 
Hutnika dzieli od trójki liderów już spora różnica pię
ciu punktów. Czyżby oznaczało to, iż w tegorocznym 
sezonie zespół z Nowej Huty pełnić będzie w lidze rolę 
średniaka? Trudno bawić się w proroka. Jedno nato
miast nie podlega dyskusji, Hutnika stać na nawiąza
nie walki z czołowymi zespołami, drużyna zdolna jest 
wygrywać mecze z najlepszymi I to bez względu na 
miejsce rozgrywania zawodów. Ten „mechanizm" musi 
wreszcie zacząć pracować skutecznie. Oby stało się to 
jak najszybciej. Straty można jeszcze odrobić.

POLONIA BYTOM — 
HUTNIK 2—0 (0—0)
1— 0 Wieczorek, 70 min
2— 0 Walczak, 75 min 
HUTNIK: Kocoń — Kil,

Dybczak, Kot, Słowakiewicz — 
Bargiel, Wałankiewiez (od 85 
min Kraczkiewicz), Putek, Sy- 
ało — Szczecina, Wójcik.

Sędziował Tadeusz Ignato- 
wicz z Wrocławia. Żółte kar
tki Lubos i Szczecina. Widzów 
®k. 3 tys.

Taktyka gry drużyny ligo
wej w największym skrócie 
sprowadza się do zabezpiecze
nia własnej bramki i niedopu
szczenie do utraty- gola przy 
równoczesnym szukaniu szan
sy na pokonanie bramkarza 
rywala. Nie dać sobie strzelić, 
zdobyć gola samemu. Bardzo 
to proste. W pojedynku w By
tomiu między Polonią a Hut
nikiem goście zaprezentowali 
natomiast odmienny wariant 
Będąc drużyną bardziej doj
rzałą, więcej umiejącą, opano
wali środkową strefę boiska, 
skutecznie zneutralizowali po
czynania bytomian, jednak 
miast wykorzystać nadarzają
ce się okazje, pokonać Pato- 
nia, marnowali doskonałe po
zycje strzeleckie. Duże preten
sje należy zgłaszać pod adre
sem pomocników za fatalną 
wręcz skuteczność. W pierw
szych 45 minutach gry w so
bie tylko wiadomy sposób Sy- 
sło, Wałankiewiez i Putek 
przekreślili szanse Hutnika na 
objęcie prowadzenia i ewentu
alne zdobycie dwóch punktów.

Na nic się zda chwalenie 
drużyny za dobre prowadze
nie gry, ciekawe akcje, prze
wagę optyczną, gdy nie reali
zuje się celu gry, nie strzela 
się goli.

W przerwie spotkania miej
scowi kibice byli bardzo zado
woleni z takiego obrotu spra
wy. Przetrzymali pierwsze 45 
minut — mówili — może uda 
się zneutralizować poczynania 
krakowian w drugiej i urato
wać remis... Tak myśleli opty
miści. Okazało się jednak, te 
sobotnie popołudnie będzie 
szczęśliwe dla miejscowych.

Przez sześć lat występowali w 
ekstraklasie lekkoatleci Hutnika. 
Dobra ta passa przerwana została 
w ubiegłą sobotę w Lublinie, 
gdzie na stadionie Startu podczas 
zawodów II rzutu, hutnicy zajęli 
przedostatnią lokatę i 15 p. bra
kło im do utrzymania się w szere
gach najwyższej klasy rozgrywko
wej. Dziewiąta lokata nie może 
być zaskoczeniem. Już przed ty
godniem pisałem, że zbieg nieko
rzystnych zdarzeń (kontuzje, nie
dokończone formalności transfero
we) sprawił, że należy liczyć się 
z taką ewentualnością. Słabość 
drużyny potwierdzona została w 
Lublinie, gdzie w fatalnych wa-zawodniczka"x"wynikiem liuTuta-ataI

konać bramkarza. Przeczy te
mu niedawna przeszłość.

W trzech ostatnich spotka
niach: z Wisłą, Startem i Po
lonią hutnicy zdobyli zaled
wie jeden punkt Ta fatalna 
passa musi zostać przełamana. 
Jest ku temu szansa, bowiem 
w najbliższą sobotę drużyna 
grać będzie przed własną pu
blicznością z nie najwyżej no
towanym rywalem — Błękit
nymi i Kielc. W pozostałych 
pojedynkach spo.tkają się: 
Korona — Resovia, Igloopol — 
Stal. Jagiellonia f— Wisła, 
Włókniarz — Start, Ursus — 
Polonia, Broń — Unia 1 Olim
pia — Górnik.

Metodę startową przyjął w tym roku trener Zbigniew Koź
miński jako najwłaściwszą formę przygotowań do sezonu dru
żyny koszykarek. Zespół gra bardzo dużo meczów kontrolnych, 
co tydzień uczestniczy w turniejach w mocnej obsadzie.

Od ubiegłego piątku do niedzieli areną zmagań koszykarek 
była hala na „Suchych Stawach”. W szranki stanęły trzy pierw
szoligowe zespoły: krakowska Wisła, Stal Brzeg i Polonia War
szawa oraz drużyna gospodarzy. Mecze rozgrywano trzy razy 
po 20 minut W konfrontacji tej najlepszym zespołem okazał 
się Hutnik, wygrywając wszystkie pojedynki

HUTNIK — POLONIA 92—88 (34—28, 26—27. 33—32), naj
więcej punktów zdobyły Suda 23, Nowotnik i Gawor po 20;

Ostre tempo przygotowań

Nie straszni
I - ligowcy

Co, gdzie, kiedy?
W najbliższą sobotę i nie

dzielę drużyny piłkarskie Hut
nika będą rozgrywać swoje li
gowe pojedynki na własnych 
obiektach. Oto plan ich gier:

II LIGA
Hutnik — Błękitni
sobota, godz. 16.00

LIGA 
MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

JUNIORÓW
Hutnik — Cracovia
sobota, godz. 11.00.

LIGA 
MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

SENIORÓW
Hutnik II — Cracovia II 
niedziela, godz. 16.00.

HUTNIK — STAL BRZEG 84—76 (28—23, 29—27, 27—26), naj
więcej punktów uzyskały Krzemińska 25, Suda 15 i Wawro 13; 
HUTNIK — WISŁA 62—50 (31—32) — spotkanie to na prośbę 
wiślaczek rozegrano w normalnym czasie — najwięcej punk
tów zdobyły Suda 16 oraz Gawor i Krzemińska po 13. W me

czu tym bardzo dobrze zagrała Pozerska. W przekroju całego 
turnieju na najwyższe noty zasłużyły Gawor, Suda i Krzemiń
ska.

Turniej w Nowej Hucie wykazał, że okres nabywania cech 
wytrzymałościowych został przez drużynę dobrze przepraco
wany. W czasie trzech spotkań zawodniczki wykazały zadowa
lające przygotowanie kondycyjne. Wystąpiło 9 zawodniczek (nie 
grała jedynie Semper).

Zawody zakończyły się zwycięstwem Hutnika, przed war
szawską Polouią, Wisłą i Stalą Brzeg.

Koszykarki Hutnika i w najbliższy weekend staną do rywa
lizacji w kolejnym turnieju. Tym razem odbędzie się on w 
Rybniku, również w I-ligowej obsadzie (oprócz Hutnika). Wy
stąpią tam: Slęza Wrocław, Stal Brzeg, ROW Rybnik, Hutnik 
i jedna z I-llgowyeh drużyn z Czechosłowacji

Z MYŚLĄ O ZAPLECZU
Sekcja koszykówki kobiet Hutnika organizuje nabór wyso

kich dziewcząt z rocznika 1974 i młodsze. Chętne winny *ię 
zgłaszać w hali Hutnika w poniedziałki i środy o godz. 14.

r ilekkoatleci opuścili ekstraklasę
runkach atmosferycznych przyszło 
rozgrywać zawody.

Hutnik zdobył 267 p.. a zasługa to 
głównie mężczyzn Wartościowe rezul
taty osiągnęli Filek w rzucie młotem 
— 73.31 (drugie miejsce), Kaduszkiewicz 
w trójskoku — 16,02 (I lokata). Furma
nek w biegu na 10 000 — 29.50,32 (II 
miejsce), plotkarze Tratkiewlcz (14,52) 
i Baran (14,53). którzy uplasowali się 
na drugim i trzecim miejscu oraz Ba
naś w skoku w dal (7,32) zdobywca 
trzeciej lokaty.

Słabo natomiast spisały się kobiety, a 
dokładnie wiele z dobrych zawodniczek, 
atutów drużyny, nie mogło uczestni
czyć w zawodach. Udział Niżnik, która 
na kilka dni przed II rzutem ligi zna
lazła się niespodziewanie w szpitalu, 
gwarantował praktycznie utrzymanie. 
Pcha ona regularnie kulę na odległość 
ok. 15 metrów, a w Lublinie wygrała

tych pewnych punktów postawiła dru
żynę w tak trudnej sytuacji. Podobnie 
ma się sprawa z kontuzjowaną Kobę- 
dzą (skok wzwyż), która jedynie 
dla zaliczenia konkursu skoczyła 160 
cm.

Degradacja smuci, jest ona wynikiem 
niekorzystnej aktualnie sytuacji. Nie 
ma co jednak rozdzierać szat. W na
stępnym sezonie, można to założyć pra
ktycznie ze stuprocentowa pewnością, 
drużyna powróci do ekstraklasy i ma 
szanse na dobre wyniki. Do optymizmu 
upoważnia duża grupa zdolnej młodzie
ży. która znakomicie zaprezentowała 
się podczas Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży. Wzmocnienia doznają 
głównie kobiety. Ponadto zakończone 
zostaną pomyślnie perturbacje transfe
rowe. Hutnika winno'być stać na miej
sce w środkowych rejonach tabeli. 
Trzeba tylko poczekać, pracując jedno
cześnie we właściwym rytmie.
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